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W BUKARESZCIE
r, Dziś mam ster spraw  zagranicznych 
P * ^p o sp o lite j Polskiej p. August Za-
1 stci przybywa do stolicy Rumunji, Bu- 
^tesztu. Jest to przedewszystkiem re-

2 lzyta rumuńskiemu ministrowi spraw 
granicznych p. Mironescu, który od- 
: 'edził p. Zaleskiego w W arszawie, ale 
l  .0cześnie podróż kierownika polskiej 
*;0utyki zagranicznej jest związana z

0 egająceml końca polsko - rumuńskie-
1 rokowaniami gospodarczemi, wobec

p. Zaleskiemu towarzyszy szereg u- 
Aklmków M. S. Z.
. Rumtmja jest naszą sojuszniczką i 
Jtyjaciółką. Od chwili wskrzeszeń a  -Pol 
T* i utworzenia Wielkiej Rumun H pomię­
t y  obu sąsiadami panują stale dobre,
P^dzlkie stosunki. Sojusz polsko - ru-
Jń sk i, zawarty w  1921 r. i odnowiony -----
ł? 5-róu latach, podyktowany wspólnem:
^rteresarni zabezpieczenia pokoju od stro- 
teteschodinaej, jest dla nas uzupeiitiie- 
te-D sojuszu polsko-francuskiego i umac- 
^  'nasze stanowisko międzynarodowe.
^ fuSz zaś z Polską jest również dla Ru- 
, ^ i i ,  obok naliczenia do Malej Ententy, 

varancją nietykalncśai: jtaj granic. i
r Nie obdarzył nas los nadmiarem do- 

sąsiadów, byśmy nie ntieli cenić 
l^mjaznych stosunków z Rumunami, z 
Jarymi wszelllflie, silą rzeczy wynikające,1 
ą ^ n e  spory umiemy załatwiać ku współ j 

zadowoleniu i spodziewamy się, że 
^Przyszłości z tem państwem nigdy nie 
tik ^niy mieć żadnych poważnych za- 
'trgów.
 ̂ Pomimo różnych trudności, Rumuni® 
rokiem każdym konsoliduje się we- 

c . Sk anie i kroczy szlakami postępu, przy' 
jT ą  wzrasta jej dobrobyt. Od 1921 r.
^a '^łe pomiędzy Polska a Rumun ją urno- 

• handlowa, wygasająca w  r. b. Chodzi 
®J*"ł odnowienie i dostosowanie do wa- 
^ k ó w , w  jaki-ch znajdują się -oba pań-

p i
Polskę i Rumunję biegnie szlak

ty^W yk  łączący Morze Czarne z Baf- 
tią €ln- Odwiieczjna to droga, dobrze zna- 

S iejach naszych. Chodzi, o jej p.rzy- 
cenie, o otwarcie Polsce portów ru- 

^  hskich: Galazu, Braily i Consitamzy,
^  biian za udostępnienie Rumunji pol- 

£ °  portu w  Gdyni.
htó 2y®ci ’°h>c>p<->l'ne z przewrócenia 

łączących dwa morza, są zbyt wi- 
terrf^' by je udowadniać. Przez porty 
^  'Vns-k:e towary polskie dostać się mo- 
wJj? Azji Mniejszej i całego Bliskiego 

C *  — Gdynia zaś dla Rumunji, to 
1 Prowadzące na .północ Europy.
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Drugi dera od MarszaJkd^sfciaj. 68r

W MU Az

* 2%  j 1 Prc
WT^butecznienile tego planu, żyw© inte- 
^ jJ^ ^ g o  to ja  gospodarcze obu krajów 
kij Żkjażnionych, wymaga jednak naikła- 
tlL 1'°dików finansowych i pracy. Prze­
cz . -'ystkiem muszą być doprowadzone 
(jy^leżytęgo stanu połączenia kolejowe, 
Yy nłeobłtczoue na wielki ruch handlo- 
Ary/me n.e jest to przeszkodą, nie do 

wżenią, a Polska i Riumuirrja uczynią 
^ ^ łk o ,  by zacieśnić swe stosunikfi go-

<wrt7e i rozwinąć jej jaknajrychlhj, 
^ r^^Półnej korzyści. A praca ta będzie 

pracą utrwalającą pokój ogólny. 
^  takich warunkach wizyta p. Mroi- 

Oleskiego w Bukareszcie, nabiera 
*V\^° znaczen a i budzi dobre nadzieje 
k u te g o  kontaktu z naszym życzliwym

L. R.

Cenniki
bezpłatnie

Warunki
przystępne

p r a w d z i w e ;

P H I ? i  ¥ © m  Vm ^yiT ^ f̂ wmss^s^Tsmss. .siMsmv<mrBvm 
(G ram ofony P athć)

Nowe modele. Nowe nagrania.
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K L I M K I E W I C Z
Warszawa. Marszałkowska Nr. 154

(róg Królewskiej).
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ARMJA LITEWSKA BUNTUJE SIĘ?
RYGA. (PAT.). — Dzisiejszy „Jauna- 

kas Zinas“ zamieszcza następującą wia­
domość: Od osób, przybyłych z Kowna, 
dowiadujemy się, że represje, stosowane 
przez iRząd Tubełisa w  stosunku do „Że­
laznego Witka‘‘ oraz oirganizacyj szauk- 
sów, wywołały wielkie niezadowolenie w 
faszystowskich sferach oficerskich. Naze- 
wnątrz to nitazadowclenie naraizle jeszcze 
się nie przejawia. Otwarcie jednak już 
mówi się, że owe kola oficerskie zdecy­
dowanie postanowdy wystąpić przeciwko 
Rządowi. Wystąpienie to wyrazi się za­
pewne w  ultimatum, jakie zostanie posta­
wione Rządowi, aby ton zaprzestał stoso­

wać do wyżej wymienionych orgainizacyj 
represje, a ustosunkował się do nich po­
dobnie, jak Rząd Waldemarasa. Wszyst­
kie ta pogłoski trudno jest sprawdzić, 
jednak należy przypuszczać, iż nie są cne 
pozbawione głębszych p-odstaw, a w każ 

vdiym razie świadczą o nastroju nerwo­
wym, jaki obecnie panuje na Litwie.

MANEWRY SZAUL1SÓÓW
KŁAJPEDA. (PAT.). — Zakończonte 

zostały manewry litewskiego związku 
strzeleckiego (szaufeów). W manewrach 
brały udział wszystkie oddziały strzelców 
•litewskich.
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PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.
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M A G A Z Y N  U B I O R Ó W  M Ę S K I C H

W .  P E R E N D Y K A
Warszawa, Senatorska 8. Teł. 67-17.

Na każdy sezon nowości.
29r.

Mistrz zegarmistrzowski z KIJOWA, 
WIERZBICKI, otworzył skład zegarków 
CHMIELNA 18. Precyzyjnie reparuje naj­
więcej skomplikowane mechanizmy, oraz 
zamienia stare zegarki na nowe. Poleca 
również wyroby jubilerskie.

Przyjmuje się do roboty krawiecczyznę, 
bieliznę, kołdry haft biały, kolorowy, ko­
ścielny, pończochy i trykotaże wszelkie 
ZAKŁAD ŚW. WINCENTEGO ń PAULO 

Warszawa, ul. Ordynacka 4.

DZIEŃ POLITYCZNY

ODJAZD P. MINISTRA ZALESKIEGO
W nocy z wtorku na środę wyjechał 

do Bukaresztu wraz z małżonką p. Mini­
ster S. Zagr., Zaleski, w  towarzystwie po- 
granicznych, Zaleski, w towarzystwie po­
sła rumuńskiego w  Warszawie, ,p. Mini­
stra Crertzeanu, dyrektora gabinetu, p. 
Szumlakowskiego. naczelnika wydziału 
■prasy i propagandy, p. L. Chrzanowskie­
go, oraz zastępcy naczelnika wydziału 
wschodniego, p. Raczyńskiego. .•
Przed odjazdem p. MacDiooaldia z Kanad

P05E Ł  SKIRMUNT AMBASADOREM
Rząd brytyjśki udzielił agrement 

dila ptosla Sklrmunta jako pierwszego am­
basadora' Rzeczypospolitej przy dworze 
J. K. M. Króla Wielkiej Śrytonji-

DELEGACI LIGI NARODÓW
Min. Aguirre zwiedził, na zaproszenie 

dyrekcji zakładów, walcownię, stalownię 
i wielkie piece Królewskiej Huty. We wto 
rek rano goście zagraniczni: wyjechali do 
Golasowic, gdzie byli obecni na lekcjach 
w szkole mniejszościowej, poczem udali 
się dio Pszczyny, gdzie zwiedzili mnibj- 
szościowe gimnazjum prywatne oraz 
park żarnikowy wraz z kościołem św. Ja­
dwigi. Gości podejmował śniadaniem 
starosta pszczyński. W drodze powrotnej 
pp.: Aguirre i Ascarate zwiedzili szkoły 
powszechne w Padlaryszu i Morgach.

ZMIANY W WOJEWÓDZTWACH
Na jednem z najbliższych posiedzeń 

rady ministrów rozpatrywany będzie 
wniosek o przeniesieniu dotychczasowe­
go wice-wojewody warszawskiego, p. Ło- 
patto, w stan nieczynny. Mianowany ma 
być na jego miejsce wice-wojewoda po­
znański, p. Grońsiewicz. Stanowisko wi­
cewojewody poznańskiego objąć ma do­
tychczasowy starosta nowosądecki, dr. 
Typrowicz.
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zm m A  w  k l u b i e  p. p. s.
SktsUeiEsn orzeczenia &tdu Najwyż­

szego raastąpiily zmóany w podziale man­
datów przyznanych P. P. S. z listy pań­
stwowej. Traci mandat pos. Jadwiga 
M arkowska, natomiast wchodzi do Sejmu 
ikolejarz, p. Stążowstk*,. który kandydował 
w  okręgu ś więciańskjm.

KREDYTY DODATKOWE
Rząd wniósł wczoraj do Sejmu projekt 

ustawy o dodatkowych kredytach na 
bieżące pokryctiai budżetowe w  sumie
8.500.000 i:ł. Suma ta  wypływa ze zwię­
kszenia dodatków, w dziale M inisterstwa 
W ojny na cele podróży, steżbowtych i re­
zerwy zaopatrzenia.

P.\.PA*frF:fl GILBERT
Kancelaria ameryfeaiiskiego doradcy fi- 

n an so w eg o w  Polsce p. Dewey‘a otrzy- 
mate depeszę od ajenta nepaiiacyjnego w  
Berlinie. Gilberta P&rlera, odwołująca je­
go przybycie do Warszawy. Powodem 
odroczenia przyjazdu p. Parkema są pilne 
prace związane z jego arzędem. Przyjazd 
p. G Iberla Parker*  d*> Polski nastąpi w  
pierwszych dniach m. listopada.

OCHRONA PRAWA AUTORSKIEGO
Min: Sprawiedliwości' 11 petekie sto­

warzyszenia literackie otrzymały zapro­
szenia- do wzięcia udziału- w  koagresila 
zwołanym przez' międzynarodową fede­
rację dla spraw ochrony prawa autorskie­
go. Kongres ten rozpocznie się dnia 14 
grudnia- r.- b. w  Kairze.

Fclia zijsć w dpoFii
OPOLE. (PAT.). —We wtorek o godz. 

10' rano’ fozpbczek.i się przed1 sącfem w 
QpOlii rozprawa pr/cciWk-ó niejakiemu 
Kowollowi, oskarżonemu o  rzucanie 
bomb cuchnących w  czasie przedstawie­
nia „Hafki" w  dniu 28 kwietnia r. b. w 
Opolu; W toku rozprawy okazało się, że 
Kcfwoll rzekomo nie -rzucił bomby cuchną 
cej, gdyż św adkowie nie zeznawali ob­
ciążające -przeciwko niemu. Wobec tego 
sąd uzrfef Kcwolla wiirmym tylko (!) na­
ruszenia spokoju domowego przez wej­
ście na salę bez biletu, karząc go grzywną 
30- marek-.

Nota Włoch w Białogrodzie
ECHA WYROKU W POLI

BIAŁOGRÓD, (PAT). — „Połitika" 
donosi-, że poselstwo włoskie w Biało­
grodzie złożyło w jugostowiańskiem Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych dwie 
noty werbalne. Pierwsza z nich prote­
stuje przeciwko komentarzom prasy ju­
gosłowiańskiej o wyroku, wydanym 
przez specjalny trybunał włoski w Poli, 
druga protestuje przeciwko rzekomej na­
paści na dwóch marynarzy włoskich w 
Grużu. Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych w Białogrodzie zwróciło się do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych z proś­
bą o informacje, dotyczące wypadków 
w Grużu.

Gzy wolno wysytac listy do Polski?
KOWNO, (PAT)'. — W sądzie ko­

wieńskim odbyła się charakterystyczna 
dla stosunków, panujących na .Litwie, 
rozprawa sądowa. Sprawę wytoczy) dy­
rektor poczty kowieńskiej przeciwko 
4-m dyrektorom jednego z przedsię­
biorstw przemysłowych w Kownie, oskar 
żając ich o nielegalne sóoctibki poczto­
we z Połsfeą. Wymieniona firma utrzy­
mywała z Polską stosunki handlowe. Po­
nieważ z Litwy nie wolno do Polski prze­
syłać żadnej poczty, korespondencję fir­
ma kierowała do Polski drogą okrężną 
przez Łotwę lub Niemcy. Jeden z wysła­
nych taką drogą listów został zwrócony 
nadawcy z powodu nieznalezienia adre­
sata i na poczcie przy rozpatrywaniu 
stempli, postawionych przez urzędy pocz­
towe na kopercie listu, ujawniono, że list 
był w Polsce. Sąd OGkatżOnych uniewin­
nił.

ZDERZENifi TORPEDOWCÓW
KAtRTAGINA. (PAT.). — W czasie 

gwałtownej burzy torpedowce „Ganale- 
:jas“ -j, „Tetoarn’* zderzyły sie. doznając |X> 
(Ważnych uszkodzeń.

RZĄD BRIANDA OBALONY
Przedwczoraj, we wtorek, otwarto je­

sienną sesję parlamentu francuskiego. — 
Zgłoszono szereg interpelacyj, między 
innemi w sprawie ewakuacji Nadrenji, 
konferencji haskiej, zagłębia Saary i t. d. 
Briand zażądał odroczenia dyskusji nad 
interpelacjami do czasu, gdy pod obrady 
wejdzie plan Younga. — Natomiast 
radykalny socjalista Montigny oraz 
b. min. Louis Marin, przywódca pra­
wicy, żądali natychmiastowej dysku­
sji nad temi interpelacjami. Również po­
seł Mandel, przedstawiciel unji narodo­
wej atakował rząd. Wobec tego Briand 
jeszcze raz stanowczo zaproponował od­
roczenie dyskusji nad interpelacjami, 
stawiając kwestję zaufania.

W głosowaniu wniosek rządu odrzuco­
no 288 głosami przeciwko 277, wobec 
czego gabinet podał się do dymisji.

Przeciwko rządowi glosowało na 
wczorajszem posiedzeniu Izby 11 komu­
nistów, 101 socjalistów, 14 republikanów 
społecznych, 7 niezależnych lewicy, 17 
z grupy lewicy radykałów społecznych 
15 członków unji republikańskiej między 
nimi Marin, 3 deputowanych akcji de- 
mokratyczno - społecznej, 13 niezależ­

nych i 107 radykałów społecznych, 31 de­
putowanych wstrzymało się od udziału 
w głosowaniu.

Tak więc większość, która obaliła rząd, 
składa się z około 250 posłów lewicy i 
40 posłów prawicy i centrum. Jest to 
większość zupełnie przypadkowa i nie 
stanowi nawet połowy ogólnej liczby 
deputowanych (610 osób).

Obalony rząd był 12-ym gabinetem,, w 
którym przewodniczył Briand. Został on 
ukonstytuowany w lipcu r. b., nazajutrz 
po dymisji Poincarego. Z wyjątkiem Po- 
incarego gabinet ten stanowili ci sami 
ministrowie co poprzedni gabinet, ukon­
stytuowany 11 listopada 1928. Rząd, 
który został we wtorek obalony, zasia­
dał tylko 2 razy na ławach rządowych 
w parlamencie, mianowicie 31 lipca, w 
dniu ogłoszenia deklaracji ministerjainej, 
oraz 22 b. m. Należy zaznaczyć, że sam 
Briand oświadczył przy odczytaniu de­
klaracji rządowej 31 lipca, że stanie 
przed parlamentem z gabinetem waka­
cyjnym. Jak wiadomo, głównem dzie­
łem tego rządu były rokowania w Hadze 
nad wprowadzeniem w życie planu 
Younga.

DALADER I P. BONCOUR KANDYDA TAMI NA PREMJERA
PARYŻ, (AW ). — Jak donosi „Matin“ 

Briand w rozmowie z prezydentem 
Doumergue‘em wysunął na stanowisko 
premjera kandydaturę przewódcy rady­
kalnych socjalistów Daladiera. Pismo to 
donosi dalej, iż brana jest pod uwagę 
kandydatura Herriot‘a na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych, a także 
Daladiera na stanowisko ministra wojny. 
Mówią również o gabinecie lewicy z p. 
BoncouPem na czele. Utworzenie wię­
kszości dla ewentualnego gabinetu kon­
centracyjnego Tardieu napotyka na wiel­
kie trudności.

KRYZYS POTRWA DŁUGO
PARYŻ. (PAT.). — Pb wyjściu z pa­

łacu Elizejsk ego przewodniczący izby

oświadczył, iiż kryzys będzie długi i cięż­
ki, gdyż sytuacja jest bardzo zagmatwana.

13-tf Rząd Brianda?
PARYŻ, (AW ). —  „Petit Parisien“ 

pisze o możliwości urworzenia nowego 
trzynastego gabinetu Brianda, przyczem 
zaznacza, iż Briand, jak się zdaje nie ma 
szczególnych chęci do tworzenia nowego 
rządu. Briand otoczony przez przyjaciół, 
zapytany, czy tworzyć będzie nowy trzy­
nasty gabinet, zaprotestował energicz­
nie i zawołał: „Nie, dosyć". Również
Pertinax pisze, iż Briand wyrażał się do 
swoich bliskich przyjaciół, że zamierza 
wypocząć.

PRZED ODJAZDEM MAC DONALDA Z KANADY
MOWA PREMJERA ANG1ELSKIEOO W MONTREALU

LONDYN. (PAT.), — Premjer Mac- 
Donald opuści Queblec w  piątek wie­
czorem i przybędzie dJo Lwerpoolu praw­
dopodobnie 1 listopada >r. b. W poihiedzia 
tek premjer przemaw ał w  Montrealu pod 
czas śniadania, które wydał na jego cześć 
Ikiłub kanadyjski. Przemówienia premjera 
brytyjskiego, w  którem była mowa o za­
sługach. położonych dla działu pokoju 
przez Hoovera, Brianda i Stresemanma,

wysłuchało 1200 osób
P. MacDonald mówił o  niebezpie­

czeństwie dla pokoju, plynącem z milazaw- 
sze dostatecznego zrozumienia, szczegól­
nie przez młode pokolenie, ofiar, które 
pociągnęła za sobą nieporównana w  hi- 
storji wielka wojna.

Ofiary tej wojny, złożone na ołtarzu 
sprawiedliwości i ookoiu, nie mogą być 
bezpłodne.

DYSKUSJA KONSTYTUCYJNA W AUSTRJI
W i e d e ń . <p a t .). — w  nadz e Na-

rodowej rozpoczęło się pierwsze -czytelnie 
wniesionego przez Rząd projektu refor­
my konstytucji. P-osel Renner (socjaldemo-

obeonej konstytucji ze względu na istnie­
jące braki w  parlamentaryzmie austriac­
kim, czego dowodem są ustawiczne ob­
strukcje socjalnych demokratów. Partja

krata) zaznaczył, że socjalni demokraci, chrześcijańsko - społeczna pragnie prze-
wezmą udział w  rokowań;!ach, z tem jed­
nak zastrzeżeniem, że przeprowadzone 
zostan ę rozbrojenie wewnętrzne.

Następnie przemówi! b. Minister 
Oświecenia, Schmitz, chrześcijańsko-spo- 
iteczny, uzasadniając potrzebę reformy

Wlenia reformy konstytucji.

prowadzić reformę konstytucji na normal­
nej drodze parlamentarnej. Mówca wyrad­
za w  im entu swego stronnictwa zaufa­
nie do rządu kanclerza Schobera, zapew­
niając go, że chrześcijańsko - spallaczni 
uczynią wszystko celem szybkiego zailat-

19 UGRUPOWAŃ WALCZY W  CZECHOSŁOWACJI
O 300 MIEJSC W PARLAMENCIE PRASKIM

Dnia 27 b. m. przy wyborach do ,par- ludowa dla Czech, M oraw i Śląska, 10)
lamentu w  walce wyborczej wezmą udział 
następujące stronnictwa (ważniejsze pod­
kreślamy):

1) czechosłowacka partja komunistycz­
na, 2) węgierskie chrześcijańsko - spo­
łeczne stronnictwo, 3) niemiecki blok wy­
borczy n endeckich stronnictw związku 
rolników i rzemiosła wiejskiego (Spina, 
Windirsch), niemieckiej wspólnoty pracy 
ii gospodarstwa (dr. Rosche) i niemieckie­
go stronnictwa Podkarpacia, 4) niemiec­
ka socjal - demokracja, 5) blok wyborczy 
partyj polskich i żydowskich (dr. Singer 
i Chobof), 6) niemiecka partja narodowa 
i sudecko - niemiecki związlok wiejski, 7) 
węgierski zw. drobnych roln ków, rze­
mieślników i robotników, 8) Czechosło­
wacka narodowo - socjalistyczna partja 
(dr, Benesz), 9) wszech niemiecka partja

czechosłowacka socjal - demokracja, 11) 
Słowacka partja ludowa Jurigi (dr. Jun­
ga, Tomanek i dr. Ku bis), 12) Liga prze­
ciwko połączonym ldstom kandydatów 
(Stribny, Gajda i dr. Pergler), 13) Czecho 
słowacka partja narodowo - demokratycz­
na (dr. Kramarz, Nowaik i dr. Hodacz), 
14) Czechosłowacka partja ludowa (ks. 
dr. Szramdk, dr. Nosek), 15) Republikań­
ska partja rolników i drobnych rolników 
(premjer Udrżal, min. Hodża, mim. Vis- 
«kovsky), 16) Czechosłowacka partja rze­
miosł i handlu. 17) Niemiecka chrześcijań­
sko - społeczna partja ludowa (minister 
Mayr - Hairting), niemiecka partja rze­
miosł1, pałrja gospodarcza sudecko - nie­
mieckiego stanu średniego, 18) Słowac­
ka partja ludowa ks. Hlinki (ks. Hlinfca, 
dr. Traso Labay), 19) Niemiecka narodo-

GŁ0SY I ODGŁOSY
„WYZWOLENIE" A UKRAIŃCY

„Ziemia Wołyńska" donosi o konK' 
rencji członków „Wyzwolenia": sen- w '  
ckiego i sen. Kosmowskiej z s e p a r a t y  
siami ukraińskimi posłem Własowskiń1' 
i działaczem Unda Bondarukiem. .

— „Wyzwoiaiwe” za wszelką cenę prakj11 
wejść w kontakt z separatyzmem ukraiński^  
ziejącym nienawiścią do wszystkiego, co V~\ 
skie— nadto stanowiącym dziś jedną z n iez ły  
już groźnych przeszkód dla dalszego grttn*°.: 
wania się państwowości polskiej na naS 
połaci ziemi kresowej. Konwentykle 
lenia" z separatystami ukraińskimi na 
nra, którzy są tylko agentami nieprzejedr® 
rrjreh Ukraińców małopolskich o bombo^0 
sabotażowych tradycjach, powinny otwof 
oczy szerszej warstwie społeczeństwa, Prze<T  
wszystkiewi polskim osiedlom, gdzie obecń  ̂
działa „Wyzwolenie”, że dla takiego st*0® 
nictwa polskiego miejsca na Wołyniu niei*1®-

„Ziemia Wołyńska" dziwi się, że 
konferencja wyzwoleniowo - undowsk 
odbyła się w sali Sejmiku P o w i a f o w e g

P. BARTOSZEWICZ O KRESACH
W „Gaz. Warszawskiej" p. JoaC^

Bartoszewicz uderza na alarm z powo® 
niepokojącej sytuacji w województw^ 
kresowych, a szczególnie w Małopol*^ 
Wschodniej Zmiany, kfóre się tam d® 
konywują, mają znaczenie ogólno-p^y 
stwowe. A są to zmiany na gorsze. " 
skość na tych ziemiach kurczy się I s'̂ ' 
bnie.

— „Społeczeństwo polskie rozbite, zden*"*' 
lizowane i zatrwożone, traci ducha, mepeW5; 
jest jutra i siebie. Katolicyzm w crpr«*t i 
chłop polski nie czuje się bezpieccny, os*®* 
ni« przybywa lub ucieka, ziemiańatwo P** î 
ważnie uśpione w B. B., nieczynne, 
wsselką powagę i wyzbywa się swe^ v ^ \  
często ha rzecz Rusinów, organaacje ; 
dawniej tak energiczne, dziś rccbHe i 
mowane. Natomiast siła wojującego * ^  
ską ukrainizmu rośnie * dniem kaadym. 
sini wykupują ziemię, nie dopaesczają 
go osadnika, organizacje ruskie ośw 
gospodarcze mnożą się i eą w pełnym 
Rusini mają pieniądae, mają środki dziahw*®’ 
mają narwet broń”.

P. Bartoszewicz sądzi, że rząd 
skąd płyną pieniądze na wrogą P°**T 
robotę ukraińską i bolszewicką, ale 
pi, czy rząd potrafi spełnić swe zada**1 ’ 
1 dlatego woła:

— Naród polski musi sobie poradzić 
musi odeprzeć niebezpieczeństwo jkraió**/^
trzeba, aby cała Polska narodowa i Patrj0"
tyczna rzuciła się na pomoc osłabionemu 
bitemu, społeczeństwu polskiemu sa
naszych wschodnich, przedewszjstkiem ^  
łopolsce.

Z p  ks, t?r. Nikła * ,
W  Krakowie zmarł w  din. 21 

mulda ks. dr. Karol Nikiel, kanonik 
twly fkated.rateej w  Krakowie.

Zmady u ro d z i siię w  r. 1873 w 
mowicach, w  pow. biailskim. 
w  Krakowie, portem w  Rzymie. W u
szy do krajiu był kapełanem ś. p. ks. 
dymała Puzyny, a od r. 1906 przez }  
sprawował urząd kanclerza dfccezjt 
koWskiej. W r. 1916 .powołany 
kapiifcuły kafedreditej. Jako zmakto*^, 
znawca prawa ka/rłonfezmego i cywóld^, 
położy! duże zasługi w  pracach nad 
konan em feoinkordatiU. _ygt'

Jako człowiek zjednywa) sobie 
kich wielką dobrocią, prostotą, azeż®^ 
cih- : i

Zachorował cjężlko w  bież. 
zmarł przygotowany od dłuższego 
na śmierć.

Pogrzeb odbędzie się dziś, we c: 
folki, o  8 rano.

WO - socjalistyczna partja robetenioaa,

Król anglsfski polujs
LONDYN. (PAT.). — Król 

dzif ranek na polowaniu w Sandr^K ^r^ 
Jest to pierwsza rozrywka 
ikiróla od' czast: jego choroby, na 
zapadi w  listopadzte c. ub. Król 
również przejażdżek konnych, co ] ^ó* 
czy również o  całkowitym powt<c»cJ,e 
la do zdrowia.
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REDDE ttUOD DEBES
Na łamach rosyjskiego dziennika war­

szawskiego „Za Swobodu", redagowane- 
8° przez p. D. Fiłosofowa, od pewnego 

poruszana jest kwestja zwrotu 
*?ściołów katolickich obu obrządków, 
n,eprawnie zagarniętych przez rząd ro- 
syjski i do dziś dnia pozostających we 
gadaniu  duchowieństwa prawosławnego. 
^Prawa ta znalazła swój wyraz m. in. w 
P°iemice „Za Swobodu“ z p. W. Wiliń­
skim i w odpowiedzi na list ks. Diodora 
.^ołpińskiego (obrz. wsch.).
, W poczynaniach rewindykacyjnych 
Stolików „Za Swobodu“ dopatruje się
t^ojny reiigijnef’ i bracia, czy wojna ta 
test potrzebna.
, Stanowisko „Za Swobodu" występuje 
Pardzo charakterystycznie w artykule p. 
i • Fiłosofowa „Słowo wdzięczności 

*zacunku“, będącym odpowiedzią ks. 
*'0łpiń3kiemu. P. Fiłosofow pisze m. in.: 

— Do sądu cywilnego należy zbadanie 
j*°<istaw prawnych, pretensyj Kościoła Kato- 
^kłego do świątyń prawosławnych, ale z 

Phnkt'1 widzenia politycznego, narodowego 
chr: ścijańskiego, procesy, wytoczone przez 

,t|Jcho\ ieństwo katolickie —  są, naszem zda­
l n i ,  l  'ędem istotnym, gdyż kościołowi chrze- 
^ijańskiemu winno być obce uczucie zemsty, 
yto za oko, do siódmego pokolenia, nie mówiąc 

o tem, że jeżeli Józef Siemaszko zamie- 
świątynie unickie w prawosławne to prze- 

Cleż Jozafat Kuncewicz przerobił je z prawo­
sławnych na unickie, i w ten sposób okres 
Prawosławnego „przedawnienia” co do praw 
Posiadania jest znacznie dłuższy od katolic- 
lego. Znany zaś list kanclerza polskiego z 17 

^teku Leona Sapiehy do Jozafata Kuncewi- 
maluje w dość niemiłych barwach obraz 

^^epienia w  owych czasach Unji. Słowem, 
Poruszanie znowu dawnych kościelno-religij- 
Pych sporów, wznawianie dawnych porachun-
ków, 
li

prowadzi do wzniesania waśni re- 
'Sijnej, oznacza pracę nie dla pokoju, ale 

PPprzyjaźni, dla przyszłości, a nie dla przy­
szłości i wieczności...

P. Fiłosofow, pisząc te słowa, z całem 
^maszczeniem przejmuje się rolą czło­
n k a ,  dotkniętego krzywdą, mającego 
?a sobą cały majestat historji i prawa 
^oralnego. W wygranie zaś sprawy przed 
Mem cywilnym niebardzo widać 

^■erzy, bo czuje dobrze, jaki właściwie 
Stant ma pod sobą i zna wartość wla­
nych wywodów.

Jaki jest przedmiot sporu? Oto rząd 
r°sVjski, niszcząc katolicyzm i polskość 
^a Litwie, pokasował i skonfiskował 
jtetki całe kościołów i kaplic katolickich, 
jwścioły te zbudowane zostały przez 
, °laków - katolików dla użytku obrząd- 
, u łacińskiego, w niektórych wypad- 
. aph unickiego. Część dawnych świą- 

katolickich zamieniona została na 
?rkwie, część stoi pustkami, we włada- 

jednak duchowieństwa prawosławne- 
Bardzo często zdarza się, że katolicy

dużo dałoby się na ten temat pomówić— 
w każdym razie jest to świadectwo je- I by 
dnostronne — św. Jozafat był gorliwym ‘ 
szerzycielem Unji Kościołów, nawracał 
i poniósł śmierć męczeńską. Siemaszko 
zaś, karjerowicz i zaprzaniec i wiary i na­
rodowości, podstępem i oszustwem zni­
szczył Unję. Przecież byli unici w t. "zw.. 
gubernjach zachodnich stali się prawo­
sławnymi pomimo swej wiedzy i woli. 
Knut i bagnet utrwaliły potem dzieło 
Siemaszki.

P. Fióosofow dochodzeń ile swych praw 
przez kaitolilków nazywa wszczynaniem 
„wojny religijnej" i poucza, że Kościoło­
wi Chrześcijańskiemu powinno być obce 
„uczucie zemsty’ Pan Fiłosofow n e  ży­
czy sobie zrozumieć, jaka różnica zacho­
dzi pomiędzy zemsta a przywróceniem 
praw własności. Moralność chrześcijań­
ska bowiem nakazuje nie przywłasz­
czać sobie cudzego mienia.

Fundatorzy, którzy wznosili świątynie 
katohokne na naszych dzisiejszych kre- 
sach, nie mieli bynajmniej na myśli takie­
go stanu rzeczy, by kościoły te miały być 
poświęcone kultowi obcego wyznania, a 
ich prochy wyrzucane z podziemi kościel­
nych, jak to w  wielu wypadkach, po kon­
fiskacie kościołów, zdarzyło się tu i ow­
dzie.

Konfiskaty .'kościołów miały charakter 
kary za przywiązanie do polskości i pa­
triotyzm polski duchowieństwa katolic­
kiego i wiernych — utrzymanie więc sy-

wytworzyl rząd carski, było- 
poniekąd usankcjonowaniem przez 

rząd polsk; tych kar, co poprostu kłóci się 
z elementarni} sprawiedliwością i logiką.

W akcji zwracania kościołów katoli­
kom władze polskie ujawniły zbytnią na­
wet 'ostrożność. Nie zaszedł nigdzie wy­
padek odebrania od prawosławnych po- 
łkatolickiej świątyni i pozostawienia ich

narodowości w niczem nie są na szwank 
narażone, ale jad, zaszczep.ouy przez 
Greków, trawi coraz więcej ich wnętrzno­
ści. Patrzą i nie widzą,. Mają dowody 
prawdy katolickiej, lecz uznać jej nie 
chcą. Doczekali się rozbicia Cerkwi ro­
syjskiej na sciidy i wciąż sądzą, że powró­
cą czasy Jedności policyjnej, jak za czasów 
Synodu Petersburskiego.

Opowiadają o. krzywdzie prawosławia,' 
o jego poniżeniu rzekomem w Polsce, 
ale chyba wiedziiteć muszą, jak wyglądała-1 

! by Cerkiew w Polsce bez opieki rządu1
jednocześnie bez cerkwi. Kler praw osław-1 polskiego: rozpadłaby się przedewszyst-j 
ny do dziś dnia włada gruntami, stano-, kiem na szereg Cerkwi narodowych, a już

Rosjanie niewiele mieliby wówczas w 
sprawach tej Ceriktwi do gadania. Jeżeli 
Cerkiew ma organizację, jeżeli cieszy się 
opieką państwa — nie jest to zael-uga pra­
wosławnych, którzy sami 'robią wszystko, 
co mogą, by doprowadzić ją 'do sekedar- 
skiego rozproszkowania.

Kościół Katolicki nie pragnie wcale 
rozbijania Cerkwi, pragnie tylko wyrwa­
nia jej z błędów greckich i pojednania z1 
Kościołem Powszechnym. Wcześniej czy 
późnej, to sie stać musi i mc tu me po­
mogą nacjonalistyczne krętactwa . za­
ściankowe poglądy pseudo - cerkiewnej1 
publicystyki. ,

A sprawy zwrotu kościołów nie trze­
ba gmatwać. Prawosławni powinni zro­
zumieć, że nikt ich krzywdzić nie chce,1 
ale są wypadki, gdy stan rzeczy, obecnie 
■tolerowany, jest wołającą do nieba krzyw 
da ludności katolickiej. I tu winno roz­
strzygnąć i prawo moralne i prawo pań­
stwowe.

Katolik.

wiącemi własność Kościoła Katolickiego. 
Przeciwn e, katolicy pozostają bez świą­
tyń, a prawosławni nieraz mają ich za 
wiele i: niia korzystają z n.eh wcale.

Nikt z katolików nie wyciąga ręki po 
cudze, lecz wszyscy domagają się zwrotu 
swej własności, nieprawnie posiadanej 
przez prawosławnych.

Katolicy zresztą inie mogą i nie mają 
prawa zrezygnować ze swych pretensyj, 
chodzi bowiem nie o  ich własność pry­
watną, ale o  własność Kościoła Rzym­
skiego.

Sprawa zwrotu (kościołów, rozdmuchi­
wana do rozmiarów „wojny religijnej", 
służy właściwie publicystyce prawosław­
nej narzędziem przeciw akcji zjednocze­
nia Kościołów. Niby wszyscy wzdychają 
do jedynej owczarni, niby .modlą się o  to, 
ale maj,i tysiączne preteksty do przeciw­
działania poczynaniom Stolicy Apostol­
skiej.

Wiedzą dobrze, że obrządek wschod­
ni jest obrządkiem rosyjskim, że prawa

WYTYCZNE AKCJI KATOLICKIEJ
USTALONE NA KONFERENCJI BI SKUPÓW NIEMIECKICH W FULDZIE

hm
He
ki

szą udawać się do kościoła, położo­
no w odległości dwudziestu kilku 
tarst, wówczas, gdy prawosławni mają 
lej okolicy po kilka cerkwi, w tem 

w erobione z kościołów. Bywa, że du- 
/!°Wni prawosławni rozmyślnie odpra- 
j ’ają nabożeństwa w dawnych kościo- 
ę ch, pozostawiając własne prawosławne 
^ rkwie pustkami. Czy katolicy w takich 
^ tan k ach  nie mają moralnego prawa 
g o d z e n ia  swej krzywdy?

^  Niech p. Fiłosofow nie gmatwa spra- 
\J.’ gdyż z reguły chodzi o zwrot świą- 
j j 1 katolickich obrządku łacińskiego, 
p °ciaż zdajemy sobie sprawę, że mogą 
t^kstać procesy o zwrot dawnych świą- 

unickich, wytoczone przez ducho- 
ritetistwo katolickie obrządku wscho-
> •

v ■ Fiłosofow twierdzi, że św. Jozafat 
p^ńcewicz zamieniał cerkwie prawosław- 
§j cerkwie unickie — a przeto Józef 
P ra s z k o  przywrócić miał tylko s.tan 

gadania.
^ • Fiłosofow wybaczy, ale sądzimy, że 
ĄęjŜ je on bardzo niezręczne posunięcie 
Hj^kackie. Katolicy - łacinnicy nigdy 
ty Przywłaszczali sobie cerkwi prawo­
w ity c h  i nie zdoła p. Fiłosofow wska- 

ani jednego kościoła, któryby był nie- 
P  świątynią prawosławną.

0 do metod działania św. Jozafata i 
n ^^szk i, to żadnego porównania być nie

JEm. Ks. Kard. Bertram, książę biskup 
wrocławski, przewodniczący konferencji 
biskupów niemieckich w Fuldzie, nadesłał 
do prasy komunikat, streszczający uchwa 
ły konferencji biskupów niemieckich w 
Fuldzie, powzięte w sprawie Akcji kato­
lickiej:

„Znaczenie i istota Akcji katolickiej 
w publicznych oświadczeniach Stolicy 
św. zostały określone, jako rozpowszech­
nienie i wprowadzenie w życie zasad ka­
tolickich. Zadania i organizacja Akcji ka­
tolickiej zostały dostatecznie wyłożone w 
programowem orędziu Jego świątobliwo­
ści z dn. 13 października 1928 r. Według 
tego orędzia programem Akcji katolickiej
są nauka i podstawowe zasady religji ka­
tolickiej, celem jej jest urzeczywistnie­
nie ich i zastosowanie praktyczne w ży­
ciu codziennem we wszystkich kotach lud­
ności katolickiej i w stosunkach publicz­
nych. Jako szczególne zadanie Akcji Ka­
tolickiej wskazał Papież Pius XI na co­
raz bardziej konieczną walkę o czystość 
wiary i moralności. W łączności z hierar- 
chją Kościoła winni także świeccy kato­
licy współpracować w wypełnieniu zada­
nia, które Chrystus Pan powierzył aposto 
łom i ich następcom. Stąd wytaniają się 
dla Akcji Katolickiej następujące zadania 
szczególne. Przedewszystiuem szerzenie 
wśród wiernych głębszej znajomości na­
uki, zasad etycznych świętej Wiary kato­
lickiej, oraz tego, czego ona od wiernych 
domaga się i czego im zabrania. Te ży­
wą wiarę winno krzewić przedewszyst- 
kiem wychowanie w rodzinach katolic­
kich, które są pierwszemi i najważnłej- 
szenii placówkami w dziele Akcji Katoli­
ckiej Ciąg dalszy tego wychowania mło­
dzieży należy do Kościoła i szkoły. Stąd 
płynie staranie, by ogół wiernych zawsze 
jaknajliczniej brał udział w nabożeńst­
wach i uroczystościach kościelnych, 
stąd — żądanie szkół wyznaniowych, o- 
raz wykształcenia i wychowania w duchu 
religijnym personelu nauczycielskiego. 
Na tem polu współpraca w kierunku har­
monijnego współdziałania domu rodzi­
cielskiego, Kościoła i szkoły stanowić bę­
dzie główne zadanie Akcji Katolickiej.

Drugiem waźnetn zadaniem Akcji Ka­
tolickiej będzie zakładanie i rozwijanie 
katolickich związków i stowarzyszeń mło 
dzieży, sodalicyj marjańskich, które rta 
celu mieć będą uzupełnienie wychowania 
szkolnego i przygotowanie do pracy w 
duchu katolickim w swym zawodzie.

praca apostolska orgamzacyj akademi-1 mi. Zadaniem Akcji katolickiej jest wal- 
ckich, których członkowie, posiadając j ka z pornografją we wszelkich jej prze­
wyższę wykształcenie naukowe, zajmo­
wać będą w życiu społccznem i zawodo­
wej pracy stanowiska kierownicze, na 
których lem skuteczniej świecić będą mo- 
gii dobrym przykładem i tem lepiej po­
magać do urzeczywistnienia ideałów Ak­
cji Katolickiej.

Trzeci dział pracy Akcji Katolickiej, 
mający na celu pogłębienie znajomości 
wiary w masach wiernych, polegać bę­
dzie na urządzaniu religijnych odczytów, 
szerzeniu książek i pisin katolickich, za­
kładaniu kursów dokształcających dla 
osób różnego wieku i stanu, oraz popie­
rania pracy katolickiej, która jest herol­
dem katolickiego światopoglądu i katoli­
ckiego ustosunkowania się do życia. Do­
bra prasa katolicka oddaje nieocenione 
wprost zasługi, stając się prawdziwą wyż 
szą szkołą ludową. Do tego działu nale­
żeć będzie praca w duchu katolickim na 
polu teatru, kina i radjofonji, tych waż­
nych nowoczesnych środków wychowaw 
czych. Bardzo wartościowym środkiem 
pogłębienia wiary są rekolekcje stanowe, 
pielgrzymki, misje ludovze.

Członkowie Akcji Katolickiej winni 
przedewszystkiem dążyć do własnego u- 
doskonałeftiia s'ę wewnętrznego w  swem 
życiu prywatnem, by świecić przykładem 
osobistym cnót i miłości chrześcijańskiej. 
Nazwa Akcji Katolickiej nie może być 
płaszczykiem, kryjącym czysto świeckie 
cele, ani szykiem, udzielanym politycz­
nym dążeniom.

W dziele apostolstwa świeckich Ak­
cja Katolicka organizować winna kursy 
katechetów, którzy mieliby za zadanie 
pomagać w pracy duszpasterskiej kapła­
nom. ,

Za wielce wdzięczne zadanie dla Akcji 
Katolickiej uważa Ojciec św. złagodzenie 
tarć partyjnych, przez to, że członkowie 
różnych partyj, biorąc udział wspólnie w 
Akcji Katolickiej, ulegać będą jednoczą­
cemu wpływowi myśli katolickiej. Hasiem 
Akcji Katolickiej jest Pax Christi in reg- 
no Christi (Pokój Chrystusa w królestwie 
Chrystusowem). ,

Akcja Katolicka rozpocząć ma ener­
giczną walkę prze< iwko szerzonym w 
piśmie i słowie błęd ym teorjom, sprze­
cznym z nauką Kościoła, a także stanow­
czo wystąpi w obronie moralności publicz 
nej. Bronić będzie świętości i nierozer­
walności małżeństwa chrześcijańskiego,

Ile jest prawdy w liście Sapiehy, | Szczególnie doniosłe znaczenie ma tu 1 ostrzegać przed małżeństwami rmeszant-

jawach w słowie, piśmie, teatrze, filmie. 
Przeciwstawiać się ma ona pogańskiemu 
kultowi nagości, zwalczać nieskromną 
modę niewieścią.

Żywo zająć się ma Akcja katolicka 
kwestja socjalną, głosząc i mz.pows.zech- 
niając zasady Kościoła katolickiego, któ 
rym jasno dał wyraz Papież Leon XIII.

Poza wymienionemi dziedzinami pra­
cy Akcja katolicka rozwinąć winna żywą 
działalność dobroczynną, popierając 
wszelkiego rodzaju dzieła miłosierdzia 
chrześcijańskiego, a także gorąco propa­
gować ideę misyjną, współpracując z licz 
nemi istniejącefni stowarzyszeniami mi- 
syjnemi.

Wyliczenie to me jest oczywiście wy- 
czerpującem, a ma na celu jedynie wska­
zać ważniejsze dziedziny, w których Ak­
cja katolicka rozwijać będzie swą dzia­
łalność.

Co się tyczy samej organizacji, td 
przystosować się ona winna do organiza­
cji Kościoła, łącząc stowarzyszenia kato­
lickie w związki parafjalne, dekanalne i 
diecezjalne. Nie chodzi tu o tworzenie no­
wych stowarzyszeń, lecz raczej o wytwo­
rzenie pomiędzy już istniejącemi nowego 
współżycia i współpracy we wspólnych 
celach, we wspólnem dziele.

Pozatem zaś Akcja katolicka starać 
się będzie dostosować do specjalnych sto 
sunków miejscowych, do charakteru miej 
scowej ludności, unikając działania sche­
matycznego, nie odpowiadającego warun 
kom życia danej miejscowości. W ybra­
nie najodpowiedniejszego w danym razie 
rodzaju pracy Akcji Katolickiej stosow­
nie do tego, co jest w danej okolicy naj­
potrzebniejsze, co najbardziej odpowiada 
potrzebom miejscowym, zostawione jest 
roztropności pasterzy i arcypasterzy. We 
wszystkich zaś poczynaniach Akcji kato­
lickiej panować winien duch zgody i po­
jednania w dążeniu do wspólnych cekkv. 
(KAP).

■CZYTAJCIE
R O Z P O W S Z E f t m i A J C I S

P O L S K Ę
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
ŚWIĘTO CHRYSTUSA-KRÓLA

W  niedzielę dn., 27 b. m. cały Kościół' dając tem dowód, że wprowadzenie Chry- 
obchodzi uroczystość Chrystusa - Króla, stusowego panowania w społeczeństwie

W roku bieżącym tak, jak w latach po 
przednich, członkowie Akcji katolickiej i 
innych organizacyj katolickich uczczą tę 
uroczystość przez wspólną Komunję św., wieniami, poświęconemi

Królestwa Bożego na ziemi. (KAP).

zaczynają od siebie samych.
Prócz tego w wielu miejscowościach 

odbędą się uroczyste akademje z przemó-
rozważeniu idei

RZĄD FRANCUSKI A WATYKAN
Według doniesienia agencji „Telu 

nion“ w  dobrze poinformowanych kolach 
katolickich Alzacji i Lotaryngji panuje 
przekonanie, że między rządem francu- j 
skim i Watykanem toczą się rokowania, 
kitóre jakoby dobiegają już końca i mają! 
poważnie wpłynąć na ukształtowanie się 
stosunku państwa do Kościoła. Szczegól­
niejsze ustępstwa ze strony Francji mają 1 
polegać na tem, że do szkól państwowych 
wprowadzona zostanie nauka religji, któ­
rej będą wykładali księża. Za tę cenę

Rzym ma jakoby zaniechać walki prze­
ciwko francuskiemu ustawodawstwu lai- 
cystycznemu i wyrazić zgodę na nowe u- 
regulowanie stosunków w Alzacji i Lota- 
ryngji.

Zdaniem wspomnianej agencji, po­
twierdzenie owych pogłosek o rokowa­
niach konkordatowych rzuciłoby specjal­
ne światło na ostatnią podróż do Rzymu 
Biskupa strasburskiego, Mgra Ruch’a, i 
na wygłoszone przy tej okazji przemówie­
nie. (KAP).

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO BELGJI
Belgijski Minister Kolonij przyznał 

niedawno medale pamiątkowe wszystkim 
misjonarzom, którzy pracowali w Kongo 
przynajmniej w ciągu dwóch lat przed 
wcieleniem tego kraju do korony belgij­
skiej. Kongregacja z Scheut np. liczy 50 
takich misjonarzy - weteranów, z których 
37 dotąd jeszcze pracuje w Kongo.

W Lowanjum odbył się niedawno siód­
my z kolei tydzień misyjno - naukowy. 
Obrady tego tygodnia poświęcone były 

Wyświetleniu i zbadaniu przeszkód, jakie 
piętrzą się przed apostolatem misyjnym w 
poszczególnych częściach świata. W pra­
cach tygodnia wzięło udział przeszło 350 
misjonarzy z 35 zakonów i kongregacyj, 
należących do 20 różnych narodów. Jako 
nowość na szczególne podkreślenie zaslu-

świecie.

gują referaty o muzyce tubylców w kra­
jach misyjnych i o możliwości stosowania 
jej przy nabożeństwach.

W końcu sierpnia założono kamień 
węgielny pod nowe opactwo cystersów, 
które zostanie wzniesione na ruinach daw 
nego klasztoru w Oryal. Opactwo Oryal 
założone było w r. 1141, a od chwili zbu­
rzenia go przez wojska francuskie w r. 
1793 leżało w gruzach. OO. benedyktyni 
z Mont Vierge pod Wepion objęli klasz­
tor karmelitów w Marlagne w Belgji. 

''Klasztor ten, założony w r. 1618, opusz­
czony został przez pierwotnych swych po- 

, siadaczy w czasie rewolucji francuskiej.
W klasztorze w Meroken pod Namur 

siostra Janina ukończyła niedawno setny 
rok życia. Jest to najstarsza zakonnica na 
(KAP).

„TYDZIEŃ SPOŁ.” KS. KATOLICKICH W HISZPANJI
Według „El Debate”, w połowie ub. | Włoszech. W dalszym ciągu rzucono myśl 

m. odbył się w Toledo zjazd duchownych stworzenia „domu Akcji katolickiej" w  
doradców „tygodni społecznych” w H isz- ' Madrycie, który byłby równocześnie do- 
panji. Ks. kan. prof. Eleta sprecyzował inem różnych instytucyj religijno - ehary- 
zadainłe konsultorów społecznych: zada- tatywnych iii schronisk, dla księży. Orga­
nie to polega na tem, by organizacjom 
społecznym, hołdującym zasadzie katoli­
ckiej, zapewnić jednolitość działania, by 
im zagwarantować ducha apostolstwa i 
sprawiedliwości, by wreszcie zharmonizo­
wać ich pracę z autorytetem kościelnym. 
Autonomja wewnętrzna organizacyj spo­
łecznych wcale na tem nie cierpi. Inni

nizacja tygodni społecznych musi otrzy 
mać charakter bardziej stały i bardziej 
jednolity; w tym celu powołany zostanie 
do życia specjalny wydział narodowy. W 
rezolucjach końcowych domagano się m. 
in., by cała praca społeczna w Hiszpanji 
■poddana została kierownictwu katoliok. 
i by w Madrycie założono bibljctchę i ar-

mówcy kładli specjalny nacisk na koniecz 1 chiwum dokumentów Akcji katolickiej, 
ność intensywniejszego zajęcia się mlo- Ponadto projektowano zakładanie przez 
dzieżą i odrzucili hasło pozbawiania mlo- doradców duchownych miejscowych kół 
dzieży indywidualności przez władzę pań studjów oraz stworzenie narodowej wyż- 
slwową, co dziś daje się zauważyć we szej szkoły Akcji katolickiej dla osób

świeckich. (KAP).

JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI KARD. VAH ROSSUM
i P?tDnia 16 b. m. po południu w pałacu [ tych zakonów, których protektorem j  ̂

Propaganda Fide w Rzymie, odbyła się ; Dostojny Jubilat. Następnego dnia. 
uroczystość uczczenia złotego jubileuszu J dynal odprawił dziękczynną Mszę św 
kapłańskiego prefekta Kongregacji ro z -1 kościele św. Alfonsa. Po południu 'c0 ,° c. 
krzewiania wiary św., Kardynała van Ros - holenderska w Rzymie pod przewodm 
sum. W uroczystości wzięli udział p rzed-' twem posła Jonkheera van Goos 2!0^/a,
wiciele kongregacyj papieskich oraz j życzenia Czcigodnemu Dostojnikowi

ściola. (KAP).

K U L T U R A  I S Z T U K A

W tych dniach nadeszły z Leningra­
du do W arszawy dwa rękopisy i partja 
map i planów rękopiśmiennych, odebra­
ne na podstawie art. 11 Traktatu Ryskie­
go przez delegację polską w Mieszanej 
Komisji Specjalnej, a pochodzące z b. Bi- 
bljoteki Załuskich i Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk. Zwrócone rękopisy odnoszą 
się do XV — XVI stuleci! Jeden z nich, 
powstały w latach 1461 — 1463, zawie­
ra bardzo cenny zbiór pism, listów, ak­
tów, traktatów, mów i t. p., dotyczących 
spraw husyckich w Czechach, Polsce i 
na Śląsku.

W śród map i planów znajdują się mię 
dzy imnemi plany Torunia i Wilanowa z 
w. XVII.

Ogólna liczba odebranych dotychczas 
z Rosjifi znajdujących się już w kraju rę-

ZWROT CENNYCH RĘKOPISÓW
kopisów obejmuje 11337 pozycyj. Zb*0  ̂
ten, w językach łacińskim, polskim, 
cuskim, włoskim, hiszpańskim i in. P°CL(, 
dzi przedewszystkiem z księgozbioru 
Załuskiego, Uniwersytetu W arszawską 
go i Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
zionych po 3-cim rozbiorze i po upadk^ 
Powstania Listopadowego do Rosji.

Liczba powyższa obejmuje tylko te 
kopisy, których polskie pochodzenie ud^' 
ło się zgodnie ze stroną sowiecką stwi°r'  
dzić. Nic obejmuje ona ponadto 1900 m?' 
nuskryptów polskich, które na p o d s tą p  
Umowy z r. 1922 pozostawiono Biblj^," 
ce Publicznej wzamian za ekwiwale^J 
przysługujący Polsce, a dotychczas jesZ'  
cze nie otrzymany.

Zwrócone rękopisy przekazane zo-sW' 
ły Bibljotece Narodowej w Warszawte-

V

NAGRODY NOBLA ZA ROK 1929

Terminy •rozdziału nagród Nobla zbli­
żają się. Akaidemja medyczna w Sztokhol­
mie postanowiła .powziąć w  dniu 31 b. m. 
decyzję w sprawie przyznania tegorocz­
nej nagrody w dziale medycyny. Nagroda 
w dziale chlemji za rok bieżący oraz dwie 
nagrody z działu fizyki (z których jedna 
zarezerwowana została w  r. 1928) zosta­
ną przyznane przez szwedzką Alkiademję 
Nauk w dniu 12 lstopada. Termin osta­
tecznego zebrania Akademji szwedzkiej, 
która przyznaje nagrodę w dziale litera­

tury, wyznaczony zostanie p raw d o p c * ^  
nie na dzień 14 listopada. W śród kanw 
datów, wymienionych przez prasę, do A2'  
grody Nobla w  dzale literatury, na
seu pierwszem znajduje się pisarz nie*£>‘LU pfCHW'3ZjVlU ZJ1 i'C* JCJ. c* j\̂  uiy
miladki, Tomasz Mann. Nagrody za 
lahiość pokojową przyznane będą w 
roku dwu osobom. Nagrody te r azd&P 
lane są przez parlament norweski, k tó ^  
mu misję tę powierzył szwedziki fundató 
nagrody, pragnąc uczcić naród, złącz0® 
wówczas unją, ze Szwecją.

OSTATNIE DNI WYSTAW W ZACHĘCIE

Obecne wystawy w Zachęcie zbioro­
we: Józefa Męciny Krzeszą i M. Koźniew 
skiej, wystawa obrazów ofiarowanych 
Tow. Zachęty Sztuk Pięknych przez ś. p
mec. Leona Papieskiego, oraz wystawa i ludniu.

ogólna z kolekcjami prac J. Gessnefó*^ 
ny, Br. Kowalewskiego, Fr. Szwocha 
St. Szygella —  zostaną zamknięte 'N 
czwartek dn. 24 b. m. o godz. 3 p°P°

COOLIDGE‘AAUTOBIOGRAFJA B. PREZYDENTA
autobiografją b. prezydenta. Egzempl3̂  
zaopatrzone w autografy sp rzedaw ać 
clą po 25 dolarów za sztukę.

Były prezydent Coolidge podpisał 
własnoręcznie 1000 egzemplarzy świeżo 
wydanej swojej książki. Książka ta jest

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

C E e f i  P a n i  M
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego). 

41)
'Drań byłem, nicpoń, drań skończony; jedno tv!.ko 

przemawia na moją korzyść... coś, do czego niezdolny 
jest wasz poznański burżuj, t. j. że umiem was ocenić, 
uszanować ,i wielbić... Dlatego tylko godzien jestem po­
niekąd obcować z wami i dlatego mógłbym pospołu 
z wami utworzyć na tym chwaliszews-kim czwartaku 
związek dusz... związek, jaki nie istniał. Towarzystwo 
jedyne, w  którem ja odnoszę się do was z nieograniczo­
ną poręką, a wy do mnie z łaskawością gołębich krea- 
cyj Boskich.

Westchnął, czułem*, że nie wypowiedział sie jeszcze 
do dna, że więzi w sobie coś ważkiego. Zapatrzony we 
mnie z chmurą na czole sial w milczeniu, aż nagle wy­
ciągną! do mnie obie ręce.

— No, dobranoc, panie Józefie.
Ręce nasze złączyły się w gorącym uścislku. Za­

czerni pan Benedykt ujął obie spracowane ręce panny 
Wandzi i przytulił do ust bez słowa.

Wyszedł powoli chwiejnym krokiem.

Pozostało po nim milczenie. Długo, niewiadomo 
dlaczego, nie zamieniliśmy słowa. Panna Wandzia pod­
jęła płótno, z którego szyje mi koszulę, a ja zapadłem 
w stan tępego osłupienia, z którego ona zbudziła mnie, 
mówiąc:

— Panie Józefie, ja jeszcze raz pójdę do pani Wilk- 
ci, aby tu wróciła i ratowała go.

Podniosłem na nią zdziwione spojrzenie.
— Czy panna W andzia sądzi, że to zaleca się ko­

niecznie?
— Tak. On znów poszedł do knajpy. Nie może 

wyśledź-eć u siebie, nie może sobie poradzić, talki .nie­
szczęśliwy.

Odradziłem jej nowej wyprawy do pani Wilkci, pe­
wien, że nic nie wskórawszy, naraziłaby się na jej obel­
gi' i  kułaki.

Że ona zdołała zdobyć sią na taki akt abnegacjł!... 
Przecież z powrotem jego żony, musiałaby wycofać się 
w cień, wyrzec tych drobnych posług codziennych, 
w  spełnianiu których jej kobiecość znajdowała k łka 
kropli eliksiru zadowolenia. Jeśli Będzio nie przestał 
bywać w redakcji i iakokolwiek trzymał się w fasonie, 
było to jej zasługą. Bo codizień rano wali ona pięścią 
w drzwi tego ©poją, dopóki nie wstanie. Gdy niedawno 
przynieś ono go nad ranem z knajpy pijanego jak nie- 
stworzenie Boskie, telefonowała do redakcji, źle chory, 
a z wieczora zdobyła się na taką reprymendę, że po­
szedł do redakcji i  spędził taim przy biurku część nocy. 
W tym czasie Wand z a  robiła w  jego pokoju radykalny 
porządek, aż do szorowania podłogi włącznie. Bez niej 
byłby to cuchnący chlewik.

Nie widziałem w życiu miłości tak wolnej od wszel­
kiej przymieszki egoizmu.

Troska o tego szaleńca, który przygodnie otworzył 
skarbiec jej serca i ściągnął na siebie potok jej kryszta­
łowych uczuć, ocieniła pochylone nad płótnem czoło 
Ktnsoituej kobiety i mnie 'Udzieliło się coś z jej smętku.

— Czy panna Wandzia boi się o niego? —" 
pytałem. "

— Boję się... — wyszeptała drżącym głosem i
ło mi się, jakbym był posłyszał -cichy, a niemal trag8̂ 
ny jęk harfy.

XIII.
W lipcU‘

Straszny był to  moment, gdy pan Swadzńsk? 2 
żył się do żelaznej szafy ,a to samo już sieje we mnie 
pokój), otworzył ją, wsunął rękę w  górną kondyg^  
cję i wydobył z niej1 zielony, druciany koszyczek, ma1  ̂
rego spodzie, pod pli-ką talonów i kuponów, .sP°gj.py 
uszczknięty przeze mnie fundusz rezerwowy firmy- ■ ,g> 
strach padł mi na ciemię, jakby ścięty, obwisłem te 1N - 
sio i, miałem uczucie, że wybiła moja ostatnia godz® 
że umieram i nie pozostaje mi już nic, jak umrze0- ^  

Żeby nie stoczyć się z krzesła -na podłogę. *r Ntfj 
było najwyższego wysiłku wszystki-ch sił d u c h ó w ^  

Gdyby on byt rzucił -okiem w moją twarz, bY‘ ^  
zgubiony, bo byłbym załamał się, jak wiązka chro 
pod jego spojrzeń em. .

A on grzebał palcami w  -koszyku, grzebał Piep o- 
nie długo. Każda sekunda wydała mi się za dług?- ^  
tknął banknotów, lecz nie wydobył ich; wyjął -tyłk10 
lony na biurko, by odciąć z n ch -kupony.

Przez tę chwilę odpokutowałem za te. .. cj,c?
Tego wieczora, acz stare, słabe -n-adyska 

ko do mego umiłowanego staruszka, -ło mm a iu r o ^ ^ ,
mnie już nieść tak daleko, powędrowałem -n-a

-kościoła św. Rocha. Z kościelnym znam się 
więc wpuszcza on mnie do wnętrza kiedy tylko 

l (C. d.

?eCbc£'



Nr. 253, P O L S K A 5

ftZK'3 jubllsiiszsm Czerwonego Krzyża
21 b. m. o godz. 17 w  lokalu 

(, 7 płcłeginiafck przy ul. Smolnej ob­
uto konferencja, urządzoną stara­
li-toa Dolskiego Czerwonego Krzyża-, na 
to rei liczni przedstaw.ciele prasy stolec z 

.Pt>:*rJcii-iŁC'Wa«i5 zostali o -działalności 
• '̂Slyiucj-i z okazji 10-lecia.

^ konferencję zaga.l wiceprezes komife- 
p. Kryński, poczem zabrał 

dyrektor P.' C. K., dr. Zakłański, ! 
^3/wijaj.ąc cele i zadania Czerwonego 

h ^ ż a  -oraz program jego działalności, 
y czy steść  10-lecia Czerwonego Krzy- 

> k' 
f-oc

. i\Vi
zebraniem P-olskiiego Czerwonego

PADYSZACH NADIR-CHAN
A

KONIEC HABIBULLAHA. — PADYSZACH NADIR-CHAN. — HISTORJA NOWE 
GO WŁADCY AFGANISTANU. — ZWY CIĘSKI WÓDZ, SZLACHETNY MINI­
STER I POSEŁ. _  OBROŃCA PRAW AMANULLAHA. — PADYSZACH — CZY 
NA DŁUGO? _  NOWY AKT DAWNEJ SZTUKI. — CO JESZCZE BADZIE?

Dokładnie, co do dnia, przez trzy kwar | w udziale Amanułlahowi, Afganistan nie 
taly roku trwało „szczęśliwe” panowanie zapomniał jednak, kto był wodzem jego
Habibullaha, 
imię Allaha i

„syna tragarza” , który w 
jego wyznawców pozbawił

zwycięskiej armji
Inne jeszcze wydarzenie wzmocniło w

tkz,
ftó-

tronu „kacerza” Amanullaha, za to, że o -1 całym kraju popularność wodza. Po zwy- 
śroielił się wprowadzać do starych trądy- ci-ęsk ej wojnie angielskiej Amamulia-h ,za 
cyj -afgańskich -rzeczy nowe, przywiezione mianował go Ministrem Spraw Wojsko 
z niewiernego Zachodu. wych. W tym czasie wojownicze plemię

1 t e *  j- te irL iS S ? "1-
bt-ó-na przypada na 10 listopada, po-

u -neg'o w  dniu 8 listopada oraz wa-l-

toża, zwołaniem n-a 9 listopada. 
ro Właściwa uroczystość jubileuszowa 
^?P'0-cznie się w  -d-ni-u 10 listopada mab-o- 
v kiw-eni w katedrze, p-oczem z katedry 
v f !Uszy p-ochćd do Grobu Nieznanego 
Upierzą celem złożenia wieńca. Rów- 

ĉ będą się pokazy ratownictwa, ogól

lah triumfalnie do stołecznego Kabulu — 
15 października tegoż roku musiał ukrytą 
bramą i w przebraniu uciekać z niego po­
tajemnie, by nie wpaść w ręce swych wro'- 
gów.

Gdy zwyciężony rebeljant wraz z gar­
stką zwolenników przekrada! się na pół­
noc kraju, by tam w Hindukuszu jeszcze

to przeciwko władzy państwowej i tr-zeba 
było przemocą zmusić je do posłuszeń­
stwa.

Obowiązek ten spadł na Ministra woj­
ny... Lecz Maingulowi-e byli to  jego naj­
dzielniejsi żołnierze i towarzysze walk o 
niepodległość. Nadir-Chan nie chciał zdra 
dzić braterstwa broni i podał się do dy-

go i przeciwgazowego, na pl. Marsz, 
t^ d sk ie g o , ćwiczenia drużyn ratiowni- 
i,/Cri P. w. K. oraz środków transpono-

raz probować szczęścia i organizować no- 1 misji. Kto inny uśmierzył powstanie, 
wą zbrojną wyprawę, do Kabulu wstępo- W r. 1924 _Nadir-Chan został posłem
wał jego zwycięski wróg: Nadir-Chan, któ 
ry w kilka dni potem wolą narodu, za za-

afgańskieni w Paryżu, ale po roku z po­
wodu choroby zrzekł się i tego zaszczytu.

Gch. punktów sanitarno - -odżywczych

s*.
SN.

d Ponadto- odbędzie się poświęceń .e 
pielęgniarek P. C. K. przy u-l-icy

, pnei b, zwiedzanie szeregu instytncyj 
to K., jak: szpitala, -domu macerzy-
c!^0 P. C. K., ogniska inwalidek, sióstr, 

ku wdów, schroniska weteranów,

sługi położone dla ojczyzny, został obwo- Od tej chwili mieszkał prywatnie we Fran 
lany władcą Afganistanu. cji aż do wybuchu powstania przeciw A-

Amanullah nazwał się królem, Habi- manullahowi. Wtedy przez Indje udał się 
bullan emirem, a Nadir-Chan przyjął ty- na granicę afgańską do tych właśnie ple-

Jglścy cen-trali i t. d.
1( , ;-eczoreci w  salonach -resursy kupiec- 
H, j c-dbędzie się uroczysty obchód, który 
tL 23,5zczy-cić swą obecnością p. Prezy- 
b? Rzpltej, protektor P. C. K. W uro- 

tej -wezmą udział przedstawłcie- 
^ • a d z  państwowych, m-iejskich, czlon- 

korpusu dyplomatycznego, przed- 
tovVLtołe władz -naczelnych P. C. K., 

*■ delega-c, okręgów i oddziałów P. C.
1 ż całego obszaru Rzeczypospolitej.

tuł Padyszacha.
Tytuł ten nosił poprzednio sułtan tu-

recibi ó- jfączy-1 w nim, ob-o-k władzy cywiłn. 
, i władzę duchowną, jako Kalif, t. j. gło­
wa całego świata muzułmańskiego.

Zmiana tytułu osobistego nie była w 
tym wypadku skutkiem nowego kierunku 
politycznego, a tylko poprostu dokonała 
się pod wpływem wschodniego zabobonu: 
król i emir nie mieli zawiele szczęścia — 
może teraz dla padyszacha los będzie ła­
skawszym.

Nadir-Chan liczy dzisiaj około pięć­
dziesięciu lat. Jest on dość bliskim krew­
nym Amanullaha, bo ma z nim wspólne-

tv«, wywiązanie
v bną,

Kuczki
to
b!.51r p >  treści, która g-inie gdzieś w bez-

do relig-ji ojców jest rzeczą 
ale tylko wtedy, jeśli forma nie

go dziadka. Inne jeszcze pokrewieństwo przyszłości.

mion, Których swojego czasu me chciał 
uśmierzyć mieczem. Tam przyjęto go z 
entuzjazmem, a on oparłszy się na tem, 
zo-rganiz-ował zbrojny -opór.

Aman-uilah-owi zabrakło n-erwów, by dio 
czekać się końca rozprawy orężnej. To 
też w Rzymie z rożnem uczuciem musiał 
się dowiedzieć o zwycięstwie Nadir- 
Chana.

Fakt, że Nadir-Chan został obwołany 
władcą Afganist. i stał się padyszachem, 
nie był przewidziany w jego planach. Sta­
ło się to z konieczności biegu historji. 
Kto ma władzę i siłę — ten ma koronę. 

Ale, na jak długo —  jest to tajemnicą

łączy go z byłym królem afgańskim, gdyż 
siostra Nadir-Chana była jedną z czterech

Habibullah jest 1 obecnie pokonany i 
bez pieniędzy, co nie może w tej chwili

galnych żon Amanullaha, ale nie była I bardzo zachęcać go do nowego powstania
jego matką. W ten sposób starszy od kró­
la — brat i wuj zarazem — Nadir-Chan

Ale jest’ jednak na wolności i wewnątrz 
kraju, a przytem pozostaje zawsze hersz-

Przegląd” puszy się w nacjonalistycz 
‘Kinie, że namioty żydowskie są „najwię-V

ot0. n cudem, jaki istnieje na swiecie bo

- C h z  powodu święta kuczek, żydowski pozostawał w jego otoczeniu, jako na jb liż ! Km bandy, gotowej na wszystko. Dzisiaj
jest on znowu dokładnie na tem samem 
miejscu, skąd rozpoczął swój błyskawicz­
ny pochód na Kabul. Wie dobrze również, 
dokąd wyciągnąć swą rękę, by ją napeł­
niono aż po brzegi pieniędzmi i nabojami.

Zaczyna się więc właściwie tylko no­
wy akt daiwinej sztuki. Widzimy o-bec.nie

— Szałasze żydowskie przeżyły inne po- 
Kżne pałace z kamienia i żelaza. Mnó- 
sbvo mocnych gmachów zwaliło się w gru- 

podczas, gdy namioty żydowskie, kucz- 
C dotąd się ostały... Gdzie się podział po- 
Kżny gmach Rzymu. Uległ zagładzie, po­
dstawiając po sobie ruiny i zgliszcza. 
Namioty zaś żydowskie pozostały...

fest to cudowne święto, jakiego nie ma 
Kden inny naród. Jest to święto narodu 
^siadającego szeroką perspektywę, obej­
mującego wzrokiem przeszłość, teraźniej- 
d°ść i przyszłość, zespalając je w jeden 

jj Kfeał, w jedno marzenie... 
by l,C2ki wprawdzie przetrwały Rzym cesa- 

stoją jeszcze piramidy egipskie, przy- 
'■ jGlaTice żydom czasy Mojżesza i wyjścia

kiePtu‘
, W estjonujemy wcale, iż istnienie naro-

szy doradca.
W r. 1919, gdy Amanullah rozpoczął 

niepodległościowe walki z Imperjum Bry- 
tyjskiem, zamianował Nadir-Chana naczel 
nym wodzem swych wojsk.

Wojna pro-w-adzo-na była z różn-em 
szczęściem, ale, dzięki zręczności naczel-

Za czerwonym kordonem
Oszustwo. — Uricki zakład w Brjań- 

sku, według doniesień prasy, wypuścił 
529 wagonów ze źle nastawronemi ha­
mulcami. Straty, poniesione wskutek prze­
rabiania hamulców, wynoszą 20.000 ru­
bli. Wina przypisywana jest administra­
cji zakładu.

Akcja kułaków. — Do prasy moskiew­
skiej donoszą z Nowosybirska, że akcja 
kułaków przeciwko ,,chlebozagotowkom“ 
przybrała w tym okręgu zorganizowany 
charakter. Akty teroru i sabotażu są na 
porządku dziennym. Pozatem kolportowa 
na jest przez kułaków nielegalna broszu 
ra p. t. „W ostatni bój przeciwko atako- 
wi“ . W odpowiedzi na wystąpienie kuła­
ków władze przeprowadziły liczne aresz­
towania wśród zamożniejszych sfer chłop 
skich. Część aresztowanych osadzono w 
więzieniu, część zaś wysiedlono poza 
granice okręgu. Podejrzanym o udział 
w aktach sabotażu i teroru grozi rozstrze­
lanie.

Katastrofa kolejowa. — Wydai żyła się 
w okolicach Brjańska katastrofa kolejo­
wa, która pociągnęła za sobą kilkanaście 
ofiar w zabitych i rannych. Katastrofa 
spowodowana została rozerwaniem się; 
pociągu towarowego, przyczem oderwa­
ne wagony, pędząc z szybkością około 
40 klin., uderzyły w idący za pociągiem 1 
towarowym pociąg osobowy. Wskutek 
zderzenia parowóz pociągu osobowego 
spadł z nasypu. Wagon bagażowy i jeden 
wagon osobowy zostały rozbite, a trzy 
następne wagony mocno uszkodzone.

Śmierć dygnitarza. — Z Charkowa do­
noszą, że w niedzielę wieczorem wpadł 
pod tramwaj i poniósł śmierć na miejscu 
członek wyższej rady gospodarstwa na­
rodowego Sowieckiej Ukrainy Andrjanow.

Aresztowania. — W-,Taszkiencie do­
konano licznych aresztowań wśród oa5b,- 
zajmujących się pokątnem skupywaniem 
zboża. Znalezione w czasie rewizji zboże 
zostało skonfiskowane.

nego wodza, zakończyła się pełnem zwy- pierwszą scenę tego aktu: koronację. Ale 
cięstwem krajowców i zapewniła całkowi- nie znamy jeszcze dalszego ciągu wypad­
łą n epodleglość Afigańczykom. Od tej kó\y, nie wiemy, co się przygotowuje za
chwili datuje się widki autorytet Nadiir - 
Chana, mietylfoo u jego zwolenników, ale 
nawiei wśród wrogów, których mu nigdy 
nie brakło.

Jakkolwiek lwia część sławy przypadła
i

kulisami.
A może za tem wszyskiem stoi nowa, 

o1 wielkich zamysłach i potężna, Azja?

B.
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jest cudem,
£

\>].^DWskiego w rozproszeniu 
v,.; ^°żą, ale istnienie kuczek uważamy zno- 

^°PUŜ  B°ży — jako karę. 
b ^ etoka perspektywa” żydowska, o której 

>,Nasz Przegląd” jest tylko zaślepie- 
,M)h Ziarna to pociecha, jeśli zamiast znisz-1* v1 *toto świątyni, trzeba kontentować się kucz- 
K g j^ ^ d ó w . A prawda stoi otworem. Są 
j święte, które przez tysiącolecia mówią, '
■ii- *ly zakon skończył się i zniknąć musi, 1 
to; Kkła świątynia. Na gruzach Rzymu wy- 

Mki gmach Kościoła Chrystusowego, 
'toć mtody nie będzie zburzony. I Żydzi sie- 

w kuczkach tak długo, jak długo 
^ °ędą słowa Pisma i Proroków. Bę-
toj > a t n i  wśród narodów i obcymi wśród 

J lu4zkości.

Związek’ przechodniów
Przewodnictwem lorda Roberta 

„to.., Zawiazał sie w Londynie „Związek
c % w“ *

Przechodniów
em

Celem związku nia być 
przed niebezpie-

ruchu samochodowego.o

Absurdem jest, jakoby ziemia znajdo­
wała się w obliczu przeludnienia, bo 
glob nasz może jeszcze wyżywić milio­
ny ludzi. Ani o pomieszczenie, ani o wy­
żywienie rozlicznych przyszłych pokoień 
niema się co troszczyć. Amerykanie chy 
ba tylko muszą się zastanowić nad za­
powiedzią, iż kiedyś Stany Zjednoczone 
będą musiały otworzyć swe granice i 
znieść obostrzenia imigracyjne.

Pocieszające te wieści, mogące roz­
weselić nawet czarno patrzących nu 
świat pesymistów, wypowiedzieli trzej 
profesorowie akademij z różnych części 
świata, którzy się zjechali do Uniwersy­
tetu w Chicago, aby radzić nad proble­
mem pomieszczenia i wyżywienia ludzi 
przyszłości.

Ciekawe rewelacje wypowiedział w 
tym względzie profesor Corrado Gini z 
uniwersytetu rzymskiego. Omawiając sy­
tuację zaludnienia we Włoszech,— stwier 
dzil, iż w kraju tym coraz mniej jest miej 
sca dla mieszkańców, ale mimo to Mus- 
solini stara się zapobiec zmniejszeniu 
liczby urodzeń. Wierzy on, iż pomieszczę 
nie dla narodu włoskiego się znajdzie!

Drugi z rzędu referat wygłosił Robert 
R. Kuczyński, profesor Wyższej Szkoły

| Handlowej Przemysłowej w Berlinie. O- 
bliczył on, iż ludzkość podwoić się powin 
na w następnych 110-ciu lub najwyżej 
150 latach.

Dziś na każdą milę kwadratową ziemi 
przypada ogółem 34 osoby. Z tego w Sta 
nach Zjednoczonych mila kwadratowa zaj 

| mowana jest przez czterdzieści osób, w 
Anglji siedemset, Australji dwie. Gdy na 
każdym kwadracie milowego obwodu bę 
dzie mieszkało tylu ludzi, ilu w Anglji 
mieszka, t. j. siedmiuset, wówczas świat 
liczyć będzie 37 biljonów mieszkańców.

Gdy zaludnienie przybierać będzie co 
raz większe rozmiary, — wówczas Stany 
Zjednoczone, jak i wszystkie inne kraje 
będą zmuszone otworzyć swe granice na 
oścież dla innych, bez różnicy narodo­
wości, pochodzenia, czy rasy.

Ciekawem jest orzeczenie profesora 
królewskiego Uniwersytetu Japońskiego, 
Shiroshi Nasau. Stwierdził on, iż zalud­
nienie Japonji było przez dwa stulecia u- 
śtalone na trzydzieści miijonów głów, 
jednak po zaprowadzeniu zachodniej cy 
wilizacji, oraz podniesieniu stopy życio­
wej, ludność tego kraju vv przeciągu 
sześćdziesięciu lat wzrosła do sześćdzie- 

' sicciu miijonów.

ZE Ś W IA T A
EKSPLOZJA MINY. — Z Kolonji donoszą, 

iż w pobliżu miejscowości Maasholm rybacy, 
na pełnem morzu wyłowili pływającą minę, 
którą następnie wydobyli na brzeg. Mina 
eksplodowała. 3 rybaków poniosło śmierć na 
miejscu, jeden zaś jest ciężko ranny.

ZUCHWALI BANDYCI. — Uzbrojona
szajka bandytów na głównej ulicy Nowego-
Jorku Broadwayu zawładnęła pancernym sa­
mochodem, w którym przewożone były 63.000 
dolarowe Samochód następnie znaleziono do 
szczętnie opróżniony.

ROZRUCHY W PEKINIE. — We wtorek 
wieczorem w całym Pekinie doszło do poważ­
nych rozruchów. Tłumy „rikszów” (specyficz­
nych „dorożkarzy” chińskich) uzbrojone w 
palki, zaatakowały tramwaje, zmuszając pa­
sażerów do ich opuszczenia, i poturbowały
pracowników tramwajowych. W niektórych
tramwajach wybito szyl>y i uszkodzono moto­
ry. Napaści te, dokonane z premedytacją 
nastąpiły jednocześnie w całem mieście. W 
ciągu trzech godzin ruch był przerwany, po­
czem nadciągnęły oddziały wojskowe i pomo­
gły policji do rozpędzenia „rikszów”. Ogłoszo­
no stan oblężenia. Spokój stopniowTo zostaje 
przywrócony, lecz ruch tramwajów jest wstrzy 
many. Przyczyna rozruchów jest jeszcze ta­
jemnicą, chociaż wiadomem jest, że od pewne­
go czasu związki zawodowe „rikszów” i pra­
cowników tramwajowych były ze sobą we 
wrogich stosunkach.

HURAGAN I POWÓDŹ. — Według do­
niesień ze Spezji, wskatek szalejącego tam 
huraganu część miasta została zalana. W oko­
licach rzeki wylały, zatapiając niżej położo­
ne miejsca. Ofiar w ludziach niema.

NIEUCHW YTNY BANDYTA. — Policja
kłajpedzka wrpadła na trop słynnego bandyty 
Jockusa, nieuchwytnego cci kilku lat. Jockus 
teroryzuje całą Litwę napadami, błyskawicz­
nie przenosząc się z miejsca na miejsce i nic 
dając się. ująć policji.
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Nieuaane świętonr?dztwo
W pomtedizłatek w nocy nieznani' 

dprawcy włamali się do kościoła parafial­
nego w Muszynie, powiatu ryLmckk.go. 
Jak wskazują ślady, złoczyńcy usiłowali 
z puczatku rozbić siekierą drzwi, późnie] 
zaś wypili szybę w okn e i w tto sposób 
dostani się ao wnętrza. ŚwietoKtraacy zo ­
stali prawdopodobnie spłoszeni., gdyż nie 
z kościoła nie zabrali. Policja wszczęła 
energikzne poszukiwania za ztoczy-n- 
bańw.

KATÓW iCŁ 
Pożar w cegielni

We wtordk w nocy w  cegielni I.udwi 
ka A płk) w Pastwiskach, pcw cieszyń­
skiego, palacz Brodny niasypal zpyt wiele 
węgla do pieca poczet zasnął. Wkrótce 
potem od rozpalonego nadmiernie pieca 
zapał ly się drewniane regały do susze­
nia cegieł, a następnie dach cegielni Gcry 
palacz przebudził się, pożar ogarnął juz 
ca.ą cegielnię, rak, że Brudnemu z  trn 
dem udało się uciec. Szkody wyrządzone 
przez pożar obliczają na okoto Ó5.0U0 
złotych

KRAKÓW 
WyroK na ar Korkesa

Sad Apetenjny uchylił zawieszenie 
Ikairy dr. Korkesowii, który" nastepniie wy­
dany zostanie władzom austi]ack.iun. Po 
kilkudnowej rcMprawle przed sądiem w  
Krakowie, dr. Kcrkesa zwokrooio od za­
rzucanej niu zbrodlni oszustwa, natomiast 
skazano go za 'oszczerstwo i obrazy czci 
wobec krakowskicn władz prokurator­
skich i policyjnych Br. Korkes ślJazany 
zosral wówczas na 5 m .esięcy więzienia 
i wydalenie z gramie państwa Polskiego. 
Wczoraj orzewodniiczący Sądu Apelacyj­
nego, dr. Markiewicz ogłosił wyrok, od 
mawiający zawieszenia kary z  powodu 
aachowana się Korkesa zarowno pized 
i?k i podczas rozprawy. Wobec tego, że 
Korkes w areszcie śledczym odcierpiał wy 
mierzoną karę, wydany on będzie wła­
dzom austrjackim za przestępstwa, popeł­
nione na lereire Ausrrji.

LWÓW 
Sprawa dzierżawy teatrów

Po ostatniej uchwale komisji teatralnej, 
mocą któie] oddano teatr, w  dzierżawę 
dyrektorowi Czarnów 5k;'mu od dinma 30 
sierpnia 1930 r. z subwencją 700 tysęcy 
eh, ostateczna decyzja w  spraw e teatrów 
lwiawskich zapadnie na 'posiedzemiu radiy 
przyboczny w dniu 24 b. m.

W/rok na aterzystów cełnych
Ogłoszony został wyrok przeciw 

sprawcom afery celnej z roku ub. Asy­
stent celny, Horoszy, skaizany został na 2 
lata ciężkiego więzienia, rewident celny 

; Morawski, na 2 i pól rotku, e>esped!jeuit, 
j Wui cel na diwia lara więzienia. Dalszych 

1 wspóloskaizonych sąd zwolnił od winy 
i kac y.

MYSŁOWICŁ 
Napad rabunkowy

Oniegdaj wieczorem przy ul. Pszczyń­
skiej w Mysłowicach dokuiiano zuchwa­
łego napadu ldbuitikowego. Gdy właśa- 
cieiika pierami, Kozaikowa, zamknęła 
sklep, zjawił się pewien osobnik, chcący 
kupić bułki Kczakowa otwarta drzwi, a 
w  tej chwili nieznajomy wyrwał jej z  ręki 
caloazimny targ i uniknął. Policja pro­
wadzi energiczne śledztwo za zbiegłym 
bandytą. w

POZNAŃ
Strajk pracowników konfekcyjnych
We wtarelt rozpoczął się siuiatjł. .pra­

cowników koraekcyjnycn. Strajk ooennuju 
470 os™b. pracowników i praoowuie/ęk. 
Jak się dowiadu jemy strajk nie 'dbjął więk 
szych zakładów, które .płacą swym pra- 
ccwn kom siawfc znacznie wt ęnsze, niż 
przewiditje taryfa.

SOSNOWIEC 
Nieuaana eksmisja

iNla oryginalny pomysł wryfksmiitow£ 
nia z  niiitolkani-a swego nauczyciek, Jó­
zefa TużntMa, wpaiaki W iascin e labryk? 
yNatałkr* pod Zaw arciem, Zdzisław Ha- 

spd. Zamiast zwrócić się do sądu o eks­
misję, Hasi^cl udał się do wójia gminy 
Z arki, Cprabowskieg G, który w  asyścit 
sołtysa i pisarza w  czasie nieobecności 
nauczyciela wy i żucia z mięsznania sprzęty 
na podwórze. Sprawa oparta się o  urząd 
prokuratorski, a ’ wczoraj była rozpatry­
wana przez Sąd Okręgowy W Sosnowcu, 
któiy skazał wójta1 na miesiąc wnęz..cinia.

TA RNÓW 
Morderstwo z premedytacją

W poińediziatelk wieczorem Botlcsłaiw 
Bieszczad, maszynista kolejowy; żarno t- 
dtował sw«Tgo teścia, Franciszka Skorupę, 
lat 62, wyJtrzarliem z rewolweru. Jak wy­
kazało dochodzenie, Bieszczad dokona! 
zbrodni w  porozumieniu z żoną, Jauwi- 
gą, na tle niesnasek rodzinnych. Po d'0- 
konaniu tego czynu oboje zgłosili się do 
kounrsarjatu policji, g d z ie  ich zatrzymano 
i oddano dio dyspozycji władz sądowych.

R A D J 0
Progrian Polskiego Tcadjo na piątek, dnia 

25 go b. m.z
312,5 kc W ARSZAWA 1411,7 m

11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Kon­
cert gram. 18J.0 Kom. met. 15.00 Kom. gosp. 
15.20 Przegląd wj dawnictw. 15.45 Kom. Zw. 
Śpiewaczych. 16.15— 17.15 Koncert gram.
17.15 Zamki północnego Podola. 17.45 Kon­
cert banjolistów. 18 45 Rozmait. 19.10 Giełda 
roln. 19.25— 19 40 Muzyka gram. 19.58—20 00 
Sygn. czasu. 20.15 Koncert sjm f. z Filh. 
Warsz.

734 ke KATOWICE 40S.7 m.
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.00 

Koncert gram. 16.00— 10.20 Kom. gosp. 16.20 
— 17.15 Koncert gram. 17.15— 17.45 Śród palm 
i  minaretów. 17.45— 19.45 Koncert z Warsz.
18.45— 19.05 Rozrm.it., program. 19.05— 19.30 
Współczesna powieść kryminalna. 19.30—
19.55 Idea i artyzm w nowoczesnym polskim 
teatrze. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00—
20.15 Kom. sport 20.15 Transm. z Warsz. 
23.00 Skrzyinca poczt.

959 kc KRAKÓW 312,8 m,
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Kon­

cert gram. 13.10— 15.00 T~ansm. z Warsz.
16.00—Id.2o Pogadanka O psychologii indy- 
widualr ej. 16.25— 17.15 Koncert gram. 17.15 
— 17.40 Najnowsze wydawnictwa. 17.45—18.45 
Transm. z Warsz. 18.45 Kącik humoru. 19.10 
Transm. z Warsz., giełda zboż. 19.25— 19.55 
Skrzynka poczt. 19.58—20.00 Sygn. czasu.

20.00- -20.05 Program, 
z Warsz.

20.05—20.15 Transm.

896 kc. POZNAŃ 834,8 m,
13.00— 13.05 Sygn, czasu. 13.05—14.00 Kon­

cert gram. 14.00— 14.15 Not. gieida. 14.15— 
14.30 Kom. gosp. 17.10— 17.25 Gawęda report, 
L7.25- -17.45 Kurs ang. 17.45— 19.45 Koncert.
18.45— 19.05 Nadpr. 19.05— 19.30 Odczyt 0  
Francji współczesnej. 19.30- -19.50 Sil ca re­
rum. 19.50—20.10 Odczyt p. t.: Wieczory
Beskidzkie. 20.15— 22.00 Transm. z Warsz
22,00—22 15 Sygn. czasu. 22.15—22.45 Radjo- 
grafja. 22.45—23.10 Lekcja tańców. 23.10—
24.00 Muz. tan.

779 kc WILNO 0.5 kW 385 m
11.55— 12.05 Transm. z Warsz. 12.05— 13.10 

Muz. gram. 13.10— 13.20 Transm. z Warsz. 
L7.00— 17.20 Progr. 17.20-17.45 Mała skrzy­
neczka. 17.45—18.45 Transm. z Warsz. 18.45 
— 19.10 Skrzynka poczt. 88. 19.10— 19.40 Aua. 
wesoła. 19.40—20.05 Progr., sygn. czasu. 
20.05—23.00 Transm. z Warsz, 23.00—24.00 
Spacer detektorowy.

ZAGRANICZNE
19.30 Budapeszt. Transm. z Opery. 19.55 

Huizen. Trio Holenderskie. 20.0C Langenberg. 
Koncert kameralny. 20.05 Wiedeń, Mutter 
Sorge — sztuka. 21.00 Londyn. Koncert symf 
21.40 Sztutgart. Jego siostra — operetka
22.15 Kopenhaga. Symi. muzyka iazzbandowa.
22.55 Praga. Wieczór muzyki spółoz

PRZECIW RELIGJl KATOLICKIEJ W POLSCE
(Z SAL[ ODCZYTOWEJ)

Tow. im. Piotra Skargi w Warszawie, 
pod kierownictwem O. Pawelskiego, roz­
poczęło tej jesieni swe s^ałe niedzielne 
odczyty w Collegium Theologicum kilko­
ma zapowiedzianemi, odczytami, których 
przedmiot jest szczególnie ważny: front 
katolicki W świetle ostatniej moWy ka. 
Prymasa. Pierwsze przemówienie z tego 
szeregu wygłosił dnia 20-go b. m. pos. 
St. Stroński. Poniżej podany jest główny 
bieg myśli tego przemówienia.

Ostatnia mowa ks. Prymasa Polski na 
10-tym Zjeździe Katolickim w Poznaniu 
dnia 9-go września b. r. wywarła w kra­
ju wrażenie, jakby uderzenia najwię­
kszego dzwonu głosem ostrzeżenia, a je­
śli ma się mówić o tej mowie, niema le­
pszej drogi, niż iść za jej własnym bie­
giem. . ,

Ks. Prymas na wstępie stwierdza, ze 
w katolicyzmie polskim jest dzisiaj tyle 
życia jak oddawna się nie pamięta, za­
równo w duchowieństwie, jak w społe­
czeństwie. Nie jest to zatem dzwon na 
trwogę. Jest to raczej pobudka na czuj­
ność.

Następnie określa ks. Prymas rozmiary 
dzisiejszego naporu na Kościół. Nie są to 
zwykłe tylko objawy, z wszystkich wie­
ków znane, walki zła z dobrem, herezji z 
wiarą, materjalizmu doczesnego z udu­
chowieniem, ale jest wydana walka na 
całej linji o wygnanie chrześcijaństwa z 
życia i zniszczenie dzieła 19-tu stuleci. 
Jest to wielkie słowo, tak wielkie, że 
staramy się wmyśleć w nie, aby całą 
treść ogarnąć, choć wiemy odrazu, że 
istotnie bolszewizm, który znaczną częsc 
Europy pogrąża w bezbożność, a w kra­
jach zachodnich nadto stare tam podko­
pywania wiary są znamieniem naszego 
czasu.

Ale ks. Prymas ułatwia nam zrozumie­
nie. Przechodzi na nasz grunt polski i_w 
wyraźnych określeniach wskazuje dzm_ 
dziny naporu: 1) wypieranie religji ze
szkoły, 2) niszczenie rodziny przez śluby 
cywilne i rozwody, 3) pobłażanie sekciar­
stwu, 4) wypieranie chrześcijaństwa z 
wszelkich dziedzin życia, 5) zrywanie 
związku Kościoła z Państwem. Składa 
się to razem na napór tak rozległy, że 
pytamy, czy rzeczywiście już tak jest, 
czy może tylko troska ks. Prymasa każe 
mu przewidywać niebezpieczeństwa dziś 
jeszcze niewidoczne. , Więc rozejrzyjmy 
si§-

W sprawie wypierania religji i wycho­
wania religijnego ze szkoły pamiętamy 
znana uchwałę Sejmu z 19.6 1928 i Se­
natu z 22.6 1928 o zniesienie okólnika z 
9-go grudnia 1926, ustalającego nadzór 
nad udziałem w nabożeństwie, spowie­
dzi, komunji w szkołach. Okólnik ten jest 
tylko wykonaniem art. 114 i 120 Kon­
stytucji oraz 13-go Konkordatu. Mimo 
to za uchwałą, przeciwną prawu, głoso­
wała w Sejmie większość, złożona z le­
wicy i mniejszości, a w Senacie wię­
kszość, złożona z lewego skrzydła B. B. 
z dodatkiem lewicy i mniejszości. Więc 
nie pokątnie gdzieś i podziemnie, ale w 
Sejmie i Senacie znajduje się większosc 
za taka uchwałą.

Napór o śluby cywilne i rozwody w pi­
smach lewicy i lewego skrzydła rządo­
wego jest niezmiernie gwałtowny i docie­
ra nawet na wieś. Po wyroku na super- 
intendenta Jastrzębskiego w Wilnie z 
7.1 1929 za słynne śluby Wileńskie, da­
wane rozwiedzionym nieprawnie katoli­
kom a nawet b. księdzu katolickiemu, 
pisma te wołały, że te śluby są jedyną 
bramą do szczęścia. Oprócz tego wiado­
mo już że przygotowany w Komisji Ko­
dyfikacyjnej projekt prawa małżeńskiego 
nie jest zgodny z prawem małżeńskiem 
kościelnem, jedynie możliwem dla sakra­
mentu małżeństwa.

Popieranie sekciarstwa znajduje wy­
raz nietylko we wnioskach sejmowych 
P. P. S. i Wyzwolenia z 14.12 1928 (po-!

rriO5danie 50-ciu ludzi, które władza 
zatwierdzić, wystarcza dla założenia 
znania, równorzędnego prawnie z ■ 
ściołem Katolickim, a potem dzieci vfr 
suje się już do tej sekty), ale także w te ' 
że nawet po słynnym procesie w P ^ cza, 
sekta marjawitów, wyraźnie rozpustni ’ 
nie została rozwiązana. g

Dla wypierania chrześcijaństwa 
wszystkich dziedzin życia wystarczą „ 
przykłady. Konstytucja w art. 110 iJ* 
że 102 zabezpiecza dobroczynną “ź 
łalność religijną, tak doniosłą w źy 
Kościoła, a jednak w r. b. Ujawniły 
dążenia władz wojewódzkich do ^ 
nia tej działalności pod kierowni^W 
urzędowem. W sądownictwie duch r, M  
wyrażał się w przysiędze katolickiej 
katolików, a jednak od 1.7 1929 WP‘ 
wadzono przysięgę wspólną ; 0 
wszystkich (z opuszczeniem wzmiankb 
Trójcy Św. i o niewinnej męce Zba^ 
cieia) i odbieraną przez sędziego, H J, 
może być innej wiary. Przykłady z ON 
dwu wielkich dziedzin chyba wysta^M  

Najdokładniejszym wyrazem dążeo, 
do zerwania związków Kościoła z P* 
stwem jest wspólny wniosek konstr 
cyjny lewicv (P. p. S., Wyzwól., ^  
Chł.) z 4.III 1929. W  myśl tego wnió»K 
wprowadza się w a r t .  113 równo w  
dność wyznań i wszelakich sekt sW1ov 
dnie dopuszczanych, znosi się a r t- .l lJ  
który ustala naczelne miejsce religj' 
tolickiej w Państwie, zapewnia 
łowi rządzenie się własnemi prawach’ 
oraz nakazuje istnienie Konkordatu 0 
Stolicą Apostolską. To się znosi, a na 
miejsce w art. 114 wprowadza się za* , 
budżetu wyznaniowego państwoweg 
samorządowego. Zarazem z art. 120 s 
wa się postanowienie o obowiązk0^  
nauce religji w szkole. Jednem słovve 
leligja katolicka zniknęłaby z życia Pa 
stwowego. _

Po tym przeglądzie nikt chyba nie 
dzie wątpił, że ostrzeżenia ks. Prym? u 
są już na dzisiaj niezbędne i że każde 1 
słowo wskazuje jakieś niebezpiecze 
stwo bardzo już wyraźne. ' , ^

Lecz ks. Prymas wskazuje równ1® 
źródła naporu na religję. I mówi o m}• 
dzynarodowej konspiracji masońsk' 
wzywa do walki z kieinią wolnomulaf6 j„ 
a Ojciec Św. w mowie swej do P\ .j  
grzyinki polskiej z 5.10 1929 równ ^
wyraźnie ostrzegał przed sektą
ską w Polsce 3tóź trzeba sobie pf \  
pomnieć choćby niektóre ujaw nieni
 1 \  nr bliroar-b 11 uostatniego czasu: l )  w  kursach urząuG, 
nych przez Min. Sjjt. Wew. dla wyźsZ/^ 
oficerów policyjnych od jesieni 1927 j 
wiosny 1928 zachwalano m asonerję^g 
w mowie sen. Struga na jx>grzebię ? 
1928 w Warszawie, w obecności Min’® , 
Wyz. Rei. i Ośw. Publ., padło poże£t0, 
nie zmarłego jako brata Wielkiej  ̂
dowej Loży w Polsce, 3) pisma 0 ,:jy 
rządowego (Epoka 5.9 1928) s? 
masonerję także na dziś jako kontec 
walkę z Kościołem, 4) kalendarz m?ŝ  
ski dla urzędników zaleca wydawni? | 
Zw. Naucz., kierowanego przez leW< A, 
lewe skrzydło B. B., w których wiar? 
tolicką przedstawia się jako jedną  ̂^  
gend i podań, 5) pismo obozu rząo°' 
go (Głos Prawdy z 5.10 1929) 3(
chwała harcerzom masonerję i potl -egt 
że katolickość harcerstwa polskiego ) 
szkodliwa. Po takich przykładach z L, 
dnego roku nietrudno zrozumieć, dla 
go ostrzega ks. Prymas i Ojciec Ś\v- 

• W ystarczy uprzytomnić sobie na cf1 
lę, jakby wyglądało życie w Polsce^ 
urzeczywistnieniu się tych dążeń i j 
gnaniu religji ze szkoły, z małżeńst ^  
rodziny, z dobroczynności, z wytTI' 
sprawiedliwości, z prawa państw o^ hy 
a poddaniu go natomiast pod wP '^ej! 
bezb żnej konspracji międzynarodowej 
aby ocenić doniosłość ostatniej 
mowy ks. Prymasa Polski.

S P O R T

ZAKOŃCZENIE BIE GU SZTAFETOWEGO
Gigantyczny bieg sztafetowy wzdłuż godz. 12 w południe do dnia 

granic Rzeczypospolitej zakończył się w 165 godzin 27 minut. Ogółem P
sobotę dnia 19 Bieg trwał od dnia 12,

godzi 
2189 kim.
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Z GIEŁDY

W ALUTY I DEW IZY
L  ^Klary Si. Zjecki. 8 89 i jeaim. vwr- 
i 1 Budąpeszi 155.84; Bowmaja 339.41; 

cńa.m 43.49 i pól; Nowy Jork 8.90 Pa- 
JZ  35.11 i trzy czwarte; Praga 26.41, 
^yajra-rja m  77; Wiochy 46.72; Wdt- 

125.30.
. Dolar gotówkowy w  obwałach poza- 

^ d o w y c h  8 895. Rubel złoty 4.63. Oiswn 
r y te g o  zzota 5.92*4.

PAPIERY LOKACYJNE
j. 4 proc. poi. ikiwestycyjna 117.5u —

7.00 — 117.25 ; 5 proc. poz. premjowia 
64.00: 5 prxx. konwersyjna 

^“■50; 10 pioc. fSji. kolejowa 102.50; 
tt Proc.); 8 proc L. Z. baniku Oosp 
sfaj. 94.00 (iw pror); 4 i pot proc L Z 
Ct9msfcie 47 50.

a KCJF
, Bia&ik Handlowy 119.00; Bamib Polski 

* *  W^rsz. Tow. Fabryk Cukinii 
^•00; Firley 5l 00; Norblim 96.00; Ositro

83.00 Staracnow.ee 22.00 -  21.50.

GIEłDY ZBOŻOWE
Warszawa iI

Żyto 24 50 — 24.75; pszenica nowa 
38.75 — 39.50; jeczmień browarniany
27.00 —29.00, jęczmień na kaszę 24.50— 
25.00; owies jednolity 23.50 — 24.50; 
czepssi. 69.00 — 71.00; make pszerw^ 
cztery zeia 65 proc. 63.00 — 67.00; mą- 
ika pszenna hiksLoit/wa 73.00 — 78.00; 
mana żytnie' 70 proc. 39.00 — 40 00; otrę 
by żytnie 14.25 — 14.50; otręby pszenne 
giiitoe 20.50—21.50; otręby pszenne cien­
kie 17.00 — 17.50; kuchy lniane 44 50— 
45.50; kuchy rzepakowe 33.00 -  - 34.00.

Lwów.
Jęczmeń przemiałów, 19 50 — 20.50; 

jęczmień pastewny 21.25 — 22.25; owies 
matopolsKi 22.50 — 23.50; ziemniaki 
pii.uuyaowe 4.00 — 4.50; fasola biafe
95.00 — 120.00; fasola Kolorowa 55 .00-  
75.00; idSoŁa ki asa 60.00 — 65.00, hrecz- 
ka 20.00 — 27.00; k^nicz'Tia czerwona 
krajowa nanrraina Kb.OO — 135.00.

S C N S A C J A

WYŚCIGI KONNE
Wczorajsze wyniki!

pogoarue i ciepłe. Tor eięzKi.
Ł Nagr. 1300 zł. Dym. 1100 mer.: 1) Grzy

k '  fifetwszy H. Cicliowskiego (ż. Kryśko), 2) 
v. dietka, 3) Konsul, 4) Elekcja. Czas l.j.2 o 
H ®. Tot. 2 2 -1 2  -11.

jjjl- Nagr. 2.500 zł Handicap. Dy ot. 1600 
1) bascule A. hr Morstina (i. Kuchar 

j 9 , 2) Cyklon II, 3) Maur, 4) Biskra. Czas 
'io o 2 dł Tot. 37—20— 19 

>, *ił Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) May 
®t. „Ktery-Szepierów” (j. Stasiak), 2) 

^^za, 3) Miss Mistinguett, 4) Ali Baba 
1 46 i pół o 2 dł. ToŁ 33— 18— 17.
Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr I) Lu- 

 ̂ M. Bersona (ż. Pastel,.ak), 2) Roi Bardo. 
7^ L.10 o 1 dł. Tot 16.

.  • Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Im  
^  v- . Zakrzeńskiego (ż. Jagodziński), 2) 

6kira, 3) Magi.oija, 4) Kropelka, 5) Gong,

6) Dalia, 7) Btawur... Cza., 1.11 i pół o 2 ał. 
Tot. V0—17- -12—ld.

VI. Nagr. 150C zł. Handicap Dyst. 1600 
.ntr,: 1) Buława L. Dydyńskiego (ż. Mugda- 
Jińskj), 2) Umizg, 3) Troja, 4) Bonton, 5) 
Ciocia Muller. 6) Aranka, 7) EsteiKa, 8) 
Georgina. Czas 1.47 o 4 dł. Tot. 42— 17— 
10—24.

VII. Nagr. 1500 2ł. Handicap. Dyst 1600 
mtr.: 1) Magdo S Mroczkowski (ż Chati- 
sow), 2) HammaJa, 3) Irish Bee, 4) Panda- 
tarja, 5) Fncandetu, 6) Awiata. Czas 1.46 
i pół o 5 dł. Tot. 31— 16—15.

VIII Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 mtr.r 1) 
Ceres II M. Bersona (z. Pasternak;, 2) Con 
Amore, 3) Kaprys, 4) Mag, 5) Risra, fi) Ga- 
sparone. Czas 2.21 o 1 dł. Tot. 25— 17—30

IX. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Cen­
taur M Bersona (ż. Pasternak), 2) Dollar 
3) Paruman, 4) Hulanka, 5) Figaro II. Czas 
2.21 o 1 dł. Tot. 38— 19—27

KRONIKA
W z i e r n i k

24
C2W ARTEK

Dzl*. Rafała
Jutro; Kryspina

Wschód słońca g. 21.0 
Zachdd (a  i i .  14.3 
W senód księżyca 6.15 
Zaohód £odx. 16.27

S T Y P E N D JA
ytagieitrał uchwailil wystąpić de Rady 
Dkiej o zatwieidzieutit statutu stypen- 

\  y  ufundowanych dla absolwentów 
''(sk.ch szkół zawo iowych na u roczy 

Cj, 1 Posiedzeniu Rady Miejskie’ 20 ni&r- 
.. r- b. celem -tiwa.ego uezczema H)-ieci3 
‘".1- ządu m. st. Warszawy.

myśl statutu ustanaw a się 15 siv- 
U  ^jów p.0 1500 zł. tocz. ikażde dla wy- 

piinych, zdolnych i dzielnych, a 
H '^możnych uczniów i uczenie wspem- 
^ V ’;h szkól dla dalszego .kształcenia sie 
ty^oran/m zawodnie, bądź odibyci>a prak 
tu ./awodowltj po uitończeniu jednej z 
tij ,aMcb szkół rzernieśLniczvch, rękodz el 

sztuk zdobn.czych i malarstwa, 
i l ^  zawodowych daksztalcających lub 

m-ogących powstać o  taikim sa 
charakterze.

V; 'ypendja zasadniczo będą przyznŁ- 
l> ^  na 1 rok, będą jednak mogły być 
5.1.' 1 u/are po upływie roku na rok na- 
\  ' "V do 3 lat włącznie, o ile tego będzie 
!W zakres oabywanych siudjów lub 
My ';łVki zawodowej, a posł°py stvpendy- 
ŁjJ9vdą uznane ccraimmej za zadowa'- 
\ 'ę‘ Korzystający ze stypendiów obo­
lej, ' rn będą spiaoac otrzymainą sarnę ra- 

1 po objęciu stanowiska iarobkiowe-

FARY ADMINISTRACYJNE
W ciągu roku, i  j. od 1 października 

1928 r. do 1 października 1929 r., wszysi 
kle trzy starostwa- grodzkie w  Waisza- 
wit wvm erzyly ogółem 81.624 kar admi­
nistracyjnych, w lent .za p.t 7eK,roczenia sa- 
niitarnc 14.113 (17 29 pruc.), za. przekro­
czenia drogowe 31.982 (39.18 proc.), za 
melegailne posiadanie broni 768 <,0.92 
paoc.), za ujmawianae lichwy 641 (0,78 
proc.), aa przekroczenia ustawy antyalko­
holowej 20.8o4 (25.48 proc.) d za rożne 
przekroczenia 13.316 (16.31 proc.). ‘

W ogólnej liiczbic 81.624 kar grzy­
wien do 10 ń .  było 42512, od 10 do 50 
zł. — 34.852, ponad 50 zł. — 1,558, ilość 
kar aresztu bezwzględnego do 7 dni — 
2.610, zaś ponad 7 dni — 92

O MIESZKANIA DLA BEZDOMNYCH
Magistrat prowadzi obecnie pertrakta 

cje w sprawie wydzierżawienia przez 
miasto nieruchomości przy ul. Chłodnej 
45, należącej do zakładów przemysłowych 
„K. Machlejd“. Po odpowiedniem przy­
stosowaniu, nieruchomość ta miałaby być 
użyta na potrzeby Bezdomnych. Przy 
wspomnianych robotach ma być uwzględ 
niony nie system koszarowy, lecz koryta­
rzowy.

OSZCZĘDNOŚCI WARSZAWY
W miesiącu wrześniu miejska Kasa 

Oszczędności wydała 507 nowych książę 
czek oszczędnościowych. Wkładów o- 
szczęuncóc-iowych zlotowych v'płacone 
2,523,249, wypłacono 2,228.478; dolaro­
wych wpłacono 29,814, wypłacono 
26,053. Pożyczek zahezpieczeniowych hi­
potecznie udzieliła kasa na sumę 78.000 
zł., pożyczek na zastaw papierów wartoś­
ciowych na sumę 162.635 zł.

,B -s>r^Y o n f b i a t c r  V
R  j g r z e b l e ń  d o  t a l o w a n i a ^ w ł o s 6 w )  |

j |  Ondulnje bez żadnej pomocy krótkie i długie włosy. Nie do tłuszczen i .  N łezoę- R
dny dla pań Mały, zgrrbny i lekki do zabrania w torebce Wysyła za poprze- |

■j dniem nadesłaniem zł 5,—'. — Spocób użycia załączony do każdego grzebienia. ■

. -ysirta C, ite^tring, Pouhan PMlg6H a  121*. |

UKARANIE DOZORCÓW DOMOWYCH
W związku z lustracją dokonaną z po­

lecenia p. komisarza rządu 10 września 
r. b., starostwo grodzkie Warszawa-Po- 
ludnie ukarato kilkunastu aozorców do­
mowych za —  brudne utrzymanie klatek 
schodowych, dziedzińców, ustępów lub 
spluwaczek grzywną od 10 ao 15 zł.

EKSPONATY Z P. W. K.
Wszystkie eksponaty oraz urządzenia 

pawilonu magistratu m. ołoł. Warszaw?’ 
na IP W K w  Pozsiank' ao&tały p zev'« - 
zionę do Warszawy i będą ulokowane w 
pomieszczeniach Miejskiego instytutu hi- 
gjenicLtego przy ul. Nowogrodzkiej 82 i 
Leszno 86. Przy najbliższej sposobności 
eksponaty te będą niewątpliwie uprzy­
stępnione szerszym warstwom ludności 
warszawskiej, które nie miały okazji obej 
rżenia icn na wystawie w Poznaniu.

SZKARLATYNA w  w a r s z a w ie
Według i.< stawień departamentu służ­

by zdrowia. Min. Spraw Wewn , stwier­
dzone /justato, żt- dpidemja sz&airiuityny 
w Warszaw e maleje. W1 ciągu ostatniego 
tygodnia zanotowano 94 wypadki zacho­
rowań, w  czasie gdy w  tygodniu ,poprzed 
nim bido ich 117.

8.600 DRZEM7 N a ULICACH
Dział ogrodniczy magistiatu przystą­

pił do sadzenia drzew na ulicach Warsza 
wy wzamian zniszczonych podczas mro­
zów ubiegłej zimy. Narazie zaprawiane 
są nawozem doły pod drzewa. Samo zaś 
sadzenie drzew rozpocznie się pod koniec 
b. tygodma. Ogółem posadzonych będzie 
na ulicach 8,d(K) drzew, w tern 6,u00 za­
miast zmarzniętych, a reszta nowych, 
głównie na przedmieściach. Zasaazone 
będą kasztany, kiony, jesiony, topole, a- 
kacje, dęby i lipy. Roboty będą częścio­
wo wykonane w t. b., częściowo na wios 
n ę  t o k u  przyszłego. Większość nowych 
drzew wyhodowano w miejskich szkół­
kach hodowlanych, resztę nabyto w szkół 
kach drzew na prowinćj..

T E A T R Y_____ ą-
REPERTUAR

TEATR WIELKI: Dziś, w czwartek, odbę­
dzie się bardzo interesujące przedstawienie 
dawno niegranej Puuńniowskiej ,,Oyganerji”, 
po raz pierwszy pod ba rutą dyrektora Ster- 
micha - Valcrociaty. W popisowej partjl Ru­
dolfa wystąpi gościnnie znakomity tenor pol­
ski p. Kazimierz Czarnecki. W piątek grany 
będzie Moniuszkowski „Straszny Dwór” pod 
dyrekcją p. Bojanowskiego.

Teatr Wielki
Cyganerie

TEATR N a r o d o w y .  —  Dziś i dni na 
stepnych, dramat Rostworowskiego „Niespo 
dzianka”.

Teatr narodowy
Niespodzianka.

r TEATR NOWY. — Dziś i jutro „Sprawa 
doktora Hieronima”.
i TEATR LETNI. Dziś i codziennie „Wy­

wczasy dontuana”.

T A N I O  
S Z Y B K O
BEZPIECZNIE

S a n o i ó t  .

Polskich l.-nij Lotniczych

i m

IV

n
przewożą coozfentiie pasa- 
iert w, i  ł.rt-; i ^WM| ,

sltÓ komunikacji powietrzne) olł€)aiu)e-.

B y d g o s z c z  -  K a to w ic e  -  K r a k ó w -  
L w ó w  - U & zn^ń -  W a r s z a w a -  

G d a ń s k  - B r n o  -  W ie n

^ I n f o r m u j c i e

ustnie -  pisemnie -  telefoiiiczaae
 BYDGC/SZ.CZ mm. ..........

Lotnisko Teł. 19-19. - :
KATOWICE

Lotnisko Tel. 135 I ltó .
 -KRAKÓW —

BIUHO MiBJSKlE 
ui. SzpRali-A 32 

le '  32-22.
ŁovAlsK--PftroMice 

Te -Łj—45.

BIURC MIEJSKIE 
ul. Jagiellońska 20. 

Td. 15-71.

LWÓW-
Lotnisku ,Sk h o  w  
1 Pola Janowskie 

T A  29-36.

PC ZNAń1
BIUPO MIEJSKIE 

Wał1
Zygmunta Starego 4 

Tel. "3-16.

LotnisKtt i — c k k .  
T el.W -Ii

W AREZAWA
oiUkO ZARZĄDU 

Mar6tałko vs*ca ‘3S. 
le i .  3-71, 5-72, 5-73.

I otńftKń—stoimtńw 
w ejielez ui. .Toooloael 

Te' f  .0, -to

C U A S K
Lotnisko

W rzeszcz-L8n|fuhr Tel. ł!5-31.
- B R N O -

Letls.c 
T 1. l i -Có .

-  W I E N  -
B iu re  R e p r e z e n ta c ji  
L TegetthoffgtmflBC f  

Tel. R-21-0-84
Latnłako-A8p«rn

Tel.
R. 48-5-60.

W mlejocóWoAclneh poaladaUcyeh kómtitiiknej^
powietrzną sprzedają bilety i udzielają in for macy z 
rówńleź Polskie Biura Podróży .ORBIS-, oraa 
oddziały * Międzynarodowego Toifrarzystw a W- 

gonów Sypialnych- .

f
ROKÓ) z odctz.einem wejściem na 

Krakowskiem Przedmieściu, wyłącznie 
dia księdza. Oferty: Adrnin. „Poiski“,
dla B, L.

TE A.TR POLSKI. —- Dziś i jutro przedsta­
wienie śv ictnej szcuki p t.: ,,Pan Topaz” z 
Maszyńskim, Samborakiru i Milą Kaminsną w 
rolach głównych. , 1

leatr Polski
Pan Topaz

TEATR MAŁY: Dziś premjera świetnej
komedji Molnara p. t,i „Olimpja” ha w eP  z 
p. Czaplicką, Pancewicz - Ljszcz/ńskę (rola 
tytułował i Leszczyńskim, który jednocześnie 
reżyseruje sztukę.

I Toatr Letni I Teatr Ma:>
Wywczasy donżuzna Olimpja.



P O L S K A

WYPADKI SAMOCHODOWE
Na ul. Karmelickiej, róg Nowolipia, dostał 

się pod samochód 65-letni Arnold Rozental. 
Staizec doznał potłuczenia lewej nogi.

—  Na rogu ul. Ś-to Krzyskiej i placu N a­
poleona, dostał się pod samochód 48-letni An­
toni Łukaszewicz, sanitarjusz, doznając po­
tłuczenia czoła. %

WYPADEK PRZY PRACY
W państwowej fabryce karabinów, przy ul. 

Dworskiej 29, urwał się młot kowalski, któ­
ry zmiażdżył palec lewej nogi kowalowi, 45- 
letniemu Piotrowi Zalesińskiemu. Pogotowie 
przewiozło nieszczęśliwego do szpitala na Czy- 
stem.

NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ
Przy ul. Smoczej 22, tragarz, 24-letni Srul 

Markraich, manipulując rewolwerem, spowo­
dował wystrzał, raniąc się w palec lewej rę­
ki. M. otrzymał opatrunek w ambulatorjum 
Pogotowia.

U X. GA.DOWSKIEGO (Bochnia) na­
być można:
II. Katechizm Większy po Zł. 3.60
II. Katechizm Mały dia kl. 3 i 4 „ 1.80
II. Wyciąg Kaiecn., broaz. ., 0.80

dito oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.—
Kredka Kistorja Kościoła „ 1.20
Katechezy Biblijne „ 4.—
Psychologia wychowania „ 4.50
Upominek duchowny „ 0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dźidei małych, po zł. 1.—,
1.50, 2 — i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3.— i 4.— . ‘

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dwie części), Mała B.- 
biblijka i Dz.eie Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).

G DZIE K U P O W A Ć  W  W A R S Z A W IE ?
C g t a s z o j c i e  s s n  w  d z i a l e  

G D Z I E  K A P O W A Ć  W  l ¥ A R S Z A E M E .

P & T E F © i£ \ f  prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
Marszałkowska 154.W arunki

dogodne
Cenniki

b ezp łatn ie

K R A W I E C  M Ę S K I

Wł adys ł aw Gndlewski
W arszaw a, N ow ogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-61.

P rzyjm uje  w szelk ie o bsta lunk i z 
w łasnych i pow ierzonych  m aterja- 

łów.
C eny przystępne .

rabryczns Składy Mebli 
M .  E U  A S U R A
Warszawa, Żórawia Nr* 2 

i Chmielna 6.
Poleca m eble gw arantow anej do ­
broci: syp ialn ie, stołowe, gabinety, 
salony  oraz  pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy , b ib ljo tek i, b iu rka, 
s to ły , oraz  w yroby tap ic ersk ie  i t. p. 

C eny niskie.
S przedaż także  na raty.

KAPćLUSZE 
MELONIKI 
f ILCOWE. 
PIL$N10*YE. 
WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie

p o l e c a :

P O C H M A R A

NA RATY 1 ZA  GCTĆYfKĘ
W ykw intne okrycia  dam skie, mę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską  oddaję  oa dogod­

nych w arunkach.
Solidna ronoia. Cray koninraeyjin

L  Szabłowski^ Braoka 3.

ZGODA 3. TEŁ. 79-24.

Meble kuchenne
lak ie row ane  em alją gw arantow ane 
s u ch e  w w ielkim  w yborze oryg i­

n a ln y ch  m odeli poleca
N A JW IĘ K SZ A  K R A JO W A  W Y T -
W Ó RN IA  KOERPEL W R O N IA  23 -a

TELEFONY 431-04 i 205-64.

Ceny Konkurencyjne. M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, damskiej oraz Trykotaży wielki wybór Pończoch

S Y G P ł H M I  M E R K I E E f l t Z
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18.

Jodyny Chr ześc i j ański
DOM POŃCZOSZNICZY 

JULIAN GYB JL3KI
Warszawa, Nowy Świat 36. Tdsfcra 148-15. 
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze

N A 7? A T  V
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M i o d o w a  G , t e l -  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na sezon je s 'e n n y  palta 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterjały  łokciow e, kam garny, ga- 
bard iny , wełny, jedw abie i inne. 

O b u w i e .

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6 — 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

E l l T f ł / 1  Wielki wybór 
r u  B najnowszych
modeli p a r y s k i c h .  Ce n y  
przystępne. Warunki dog.

r i .  P t 3 S Z 0 W 5 k i
Chmielna 36. Tel. 65-51.

rCECE SZRAJBERA mieszkaniowa 
i k u c h e n n e

K o c n a  i t~  ' r a ł a  t t o n s t r u S c c J a  s t a ł a  h e -  
r n  « > ,C in T  Ś t .  a skutkiem tego 5 0 %  C SZCZ 1 -
dC-OŚCl opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych, ■ f a ę e łn o ś ć  c e m c i n y c h  r e m e n .  
l e w ,  e s .  i t y  v  ,  g w a r a n c j a  t a n i o ś S .  Prze­
szło 54ŁOO SZtuSt w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.
Wynalazek i wyrób całkowicie oolskie

K O R O L  S Z R A J B E S

D A L U ST R 4 D Y
schody, okna, k»!u- 
irny roboty elusar- 
tkia po eonach 
ionkureficyjnych so­
lidnie wykonywa 

J .K R Y G T l Wiiw 10, tal. 53-1B.

WFRI F n a j t a n i e j ]mLULL Wv&>or wielKil
Sypialn ie, jadaln ie, gab ine ty . Kre­
densy , stoły, Łrzesia. O tom any, 
tapczany , kozetk i. P rysto lk i, oka ­
zyjne salony i kom plety  klubowe. 
Gotówką, ratami. D ogodne wa­

runk i.
„ F  l_ O  R  I D  A " .
C hm ielna  41, róg M arszałkow skie]

J. KRAJEWSKI
K R A W I E C

WARSZAWA. Mn  KRZYSKA  Nr. 15.

Warszsy.Tkie Zakłady
£ p. z ogr. od?.

f i t r o  w Warszawie, ul. Podwale ^
telefony 191-60 I 335-22«

W ł a s n e  w y tw ó r n ie :  
konfekcyjna, odzież technlcz
b ielizna aportow a, umuuduroW 4u

ł;1 i‘A1 Y I ZA eOTÓWnE

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

Z A K Ł A D  Z D O B N I C T W A  R G Ś U N N E G O

lyiicha1 Kordłis l i ^ i s - k a W  a r  S 2 a w a, Żytnia i l
teł. 253-72.

f r fcca t ł a t n e j  todowll: ro ś liny  szklarniow e t gruntow e w danl°** 
kach i na kw iat cięty, oraz w szelkiego rodzaju  w yroby z  Icwlató*

CARMEN pa*ta p roszek  1 
e lik s ir  firm y P a r- 
fum erie  d’O rien t 

są  znakom ite  od daw na w ypró­
bow ane ś ro d k i do pie lęgnow ania  

zębów.
Ż ądać w sk ład ach  ap tecznych  

i perfum erjach .

O  P T Y ' t

ST. RU D Z IG z Kijowa
Warsżanra. Nowy-Świat 40.

w podwórzu gdzie kino 
, P A N “ .

NOWOCZESNA WYTWOI#
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A 5 I 3 R 0 W S * 1
WARSZAWA, ul. ŻYTN.A I 7'

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
zdobią  k ażd ą  tw arz, Świerży od­
d e ch  je st oznaką zdrow ia. P rzy  
codziennym  użyciu  ran o  i wie­
czorem  pasty  lub  p ro szk u  i e lik siru  
Carmen w szystko  to  osiąg­
niesz. PA R F. D’ORIENT W AR­

SZAWA.

SZKOŁA KROJU
przy jm uję  zapisy , co dzienn ie  p rzy ­

jezdnym  lokum  n a  m iejscu

Czesław Kurowski
Majazyn Ubiorów Heskich

W a r s z a w a  
Wspólna 37. Tel. 101-70.

S E C. Borkowski
W  W arszaw ie, M arszałkow ska 59"®' 

T e le f o n  2 3 5 -9 6 ,

P rzy jm uje  o bsta lunk i z władny®** 
i pow ierzonych materjałów , 
po cenach  przystępnych* 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y * 11'

fsrby lakiery i chemikalia

Zdzisław Rudnicki
Wai&zawa, Podwale 13 

lei. 335-22 i 191-80.

PEÓFA WIECZNE
reparu je  ip ec ja ln y  zak ład  po ce­

nach p rzystępnych

r. Kuliński i S. ZaJat
Kow y-Św iaj 33 w p"d'vorzu.

T f t  14U.2J.

Kapelusze

c z a p k i  

m ę s k i e  
KAROL STEGNEH ul. Trętaska 11.

M IE D A L E  Z Ł O T E !
Petersburg 1916 r., Warsz^a 1927 r. 

O R T O P E D I I

ANT. KUCLER
MARSZAŁKOWSKA Kr. 42

te le fo n  146--S2.

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

protezy,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
sy  b r z u s z n e  1 
p r z e p u k l i n o we ,  
wkładkf na płaską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

BUTY ZDROWY
s y k o n tfW a

iZEWC OOTOPEDYSm

A B I E I M A C Z I
Elektoralna 19.

ORTOPEDIA l>

Protezy
r .ow ocze50e

Pasy
l e c z n i c * e

Rupturowe
b an d aże

Gumowe
pończochy
POLECA

W. łachowi#
Warszawa

M ARSZAŁK O W SKA  ’ 23

B» gotowe oraz

— ma stołowe,
sypialnie gabinetowe, solid­
nym na PATY, wytwórni włas- 
, ej. poleca F. Urbankowski

W il cza 20  róg( Kruczej

M EB LE  LU KSU SO W E. G abinety. Jadał-
nie, syp ialn ie, salony mahoniowe, 
złocone, kluhow e g a rn itu ry  skó­
rzane  nowe i okazyjne. W ybór p ię ­
kny ch  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n izk ich  cenach , lecz go­
tów ką.—P ro szę  spraw dzić! Ew entu­
aln ie odpow iedzialnym  częściowy 
k redy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad re s  zachow ać.

Po 5 zł, tygodniowo
P A  . I f l T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
naKrycia Norbiina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara 
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, Bzkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska 38 m. 20.

2-ga brana.

f u t h i
na raty o M 0'  

terminowa

prasyjmuie w szelkie ro b o Ly z 
nych i pow ierzonych  fu ter

M. LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 28?

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN S N I I G U Ł ^ 1
UL. NOWOGRODZKA 25'
Poleca w ykw intną robo tę  ze 
Ich i  z pow ierzonych materja*0 

Solidnym  udziela kredytu*

Z A K U O
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
Roboty m arm urow e, granitow e z  
piaskow ca i reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i .
Now y-Św iat Kr. 33. Tel. Hr. 145-92.

TAPICER-DEKORATCR
Przyjm uje  roboty  i p rzeróbk i po 
wyjątkowo n isk ich  ćenach  1 tylko 
w p ierw szorzędnym  gatunku  k a n a ­
py 1 fo te le  KLUBOWE, k ry te  skó­
rą, wszelklem i m aferjam l, otom a­
ny, tapczany , kozety, m aterace  go­

towe i n a  obstalunki* 
Telefon 533-73'

Znany Zakład Kraw iecki

ST. N O W A K O W S K I E J
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 2 1 ^
poleca najnow sze fasony. P rzy l’̂ ,  
je zam ów ienia z w łasnych i P° 
rzo n y ch  m aterjałów  i wszelkie , 
hoty  w zakres kraw iectw a 
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P ^ , *

Gilzy patentow ane * podwójną 
w atką „ D A N D Y "  pa ten tN r-714  

Polskiej wytwórni gi!t

„ Z f J I C Z "  

Bronitfar szybowikl l s-ka
Warnawa, Marsialkowska 43, tal. 162-43.

Fabryka luster I szlifie rn la  szkła  

e*cia BABICZ
W arszawa, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe i galantery jne, 
szk ła  techn iczne  oraz  w szelkie ro ­
boty w zakres szk larstw a w cho­

dzące.

Wcżna dla Pań!
Wielki wybór futer- Pajj 
zimowych i jesienny*5 

najtaniej poleca
B r .  U n k i e w i ®

ul. Hoża Nr. 51 m- 2-

RflCn3 C C  E N  Y  wyjątkowo n i 9- 
lv iL uL L i kle, lecz gotówką. P ro ­
szę sprawdzić! S yp ialn ie , jada nie, 
gabinety, salonów  wybór, pojedyń­
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry  
klubow e ty lko  pierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem i skóram i, 
o tom an  wybór, kozetk i, tapczany  

Ew entualn ie  odpow iedzialnym  
częściowy kredyt. HOŻA 21.

Pracownia Wyrobów 
SKórzano-Galanferyjnych 

B. FAINGENBLUM 
Nalewki 18, tel. 503-g2

posiada  na sk ład z ie  o s ta tn ie  no - 
wośei ró żn e  to reb k i d am sk ie , p o rt­
fele m ęskie, te k i szko lne , adwo­
k ack ie  i t.p . P o  cenach fabryczn .

ArtySiyczno - Rzeźbiarsko - K a m io n la ^  

K. R.  K 0 Z I Ń  . K ! '
ska 26 (IŁ I W  4W*

budce tramwajów alektr.ifnnłn enrEnwa PK.Q. *£Ł
ul. Powązkowska 26 (16 1 781 'tomy

przy budce tramwajów alektr. W"ri 
Tel. 96-52. Konto czekowe P.K.O' 

P o m nik i z g ran itu , 
skow ca. B udowa grobów 1 ^  

budow lane.

ia '

JeC ' t t  N  A . N U M E R U  w Warszawie i na warszawsk-ch dworcach kolejowych 20 grffikiy. Priedpłata miesięcznie w Warszawie 1 na prowit.cll 4 zł. 50 gt. z^grai1̂

C E N Y  O G i Ł O r Z E N :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przPd tehstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W Hehtde (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za te k * ^  
»%>czejce) Układ 8 szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o

Ogłoszenia Przyjmuje >ię tylko za gotówkę.
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